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K I J R J E R W I L E i m i
N IEZALEŻNY DZ IENN IK  DEMOKRATYCZNY

Wn i im n r * l f lw  Przed i po wyroku w procesie kłajpedzian. —  Badania ned Statu- 
f l l l l l lU l  f U *  *em litewskim. —  Sprzedaż Madagaskaru. —  Brać byka za rogi! —  
1IUI1IC1 Łu • Święto lasu. —  KUkJEH O ŚW IA TO W Y  i SZKOLNY

TELEF. O D  W ŁAS N . K O R E S P . Z  W A R S Z A W Y . Min. Eden w drodze do Moskwy
Dziś rząd poda się do dymisji]

Dziś w południe odbędzie sic- jak wiadomo. pr.sieij/en.-e Se jmu, dla za­
twierdzenia protokołu z poprzedniego posiedzenia Izby, na którcm uchwalono 
popruwki Senatu do konstytucji.

P.ozpo-.mfnio po tem posiedzeniu ukażą siei dekrety Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o zamknięciu sesyj parlamentarnych.

Ya gu-dz. 2 po pot. zv< olane zostało posiedzenie Rady Ministrów, na któ­
re m zapadnie decyzja o d y m is j i  cnŁcgo gabinetu poczem p. premjcr Kozłowski 
uda s/ę o a Zamek celem wręczenia Panu Prezydentowi dymisji rządu. Jutro 
więc po iMHudniu wejdziemy w okres przesilenia gabinetowego

Nowy gabinet, juk już donosiliśmy, utworzyć ma prezes Sławek.

WARSZAW A, (Pat). Dziś o godz. 9 
min. 10 przejeżdżał przez Warszawę 
w drodze do Moskwy lord pieezęei pry­
watnej Eden. Ministrowi Edenowi towa­
rzyszy w podróży ambasador sowiecki 
Majskij. Na dworcu głównym w Warsza 
wóe obecny był przedstaw iciel MsZ. rad 
ea Lubomirski, pierwszy sekretarz am­
basady angielskiej w Warszawie p. Avc- 
liug, liczni przedstawiciele prasy stole- 
eznej oraz korespondenci pism zagrani­
cznych.

SŁONIM, (Pat). W  środę warszaw­
skim pociągiem pośpiesznym o godz 
15,22 przejeżdżał przez Słonim lord pie­
częci prywatnej Eden w towarzystwie

Po wizycie Slmcna I Edena w B: linie
Powrót Simona cio Anglji

BERLIN , (Pał). Mim. .Simon odleciał wzięcia dziś jeszcze pewnym  dccyzyj, celem  
, ■ ■ 3 . 1 1  i r przesłania stosownych inslrukcvj Edenowi, roz-

dzisiaj o  godz. 10 <k, Londynu zegnany j , J taao  * * * , )*  ioamowy z rzą-

uein sowieckim.

BERLIN. (Pat.) W ynik i bezpośred­
nich rozmów angielsko-niomieckich sta- 
nowńą w cnwili obecnej główmy temat dy 
skusji i rozmów nietylko w kołach dzi*m- 
.nikarzy. lecz dyplomatycznych i politycz 
nycb Berlina. Podczas gdy komentarze 
londyńskich i paryskich korespondentów 
7 Berlina nacechowane są pewnym pesy­
mizmem jeśli chodzi o pozytywne wyni­
ki rozmów berlińskich, w niemieckich 
kołach politycznych panuje optymizm

Rozmowy berlińskie stanowią bez­
sprzecznie pozytywny element w cało­
kształcie polityki europejskiej, oświad­
czono przedstawicielowi PAT-icznej z 
kompetentnej strony niemiecki ‘j. Rozmo 
wy te, których charakter czysto informa 
cyjny podkreślono również ze strony an­
gielskiej, stnowią —  zdaniem kół nie­
mieckich —  przełomowy punkt w sposo­
bił' odnoszenia się mocarstw zachodnich 
do Trzeciej Rzeszy. Po raz pierwszy 
przedstwicielc W. Brytanji mieli m oż­
ność wysłuchania ze strony jak najbar­
dziej kompetentnej stnowiska Niemiec. 
Stanowisko to wyłuszczone zostało naj- 
otwarciej i wyczerpująco. Ministrowie 
angielscy usłyszeć mogli, jak wielką wa­
gę przywiązuje kanclerz do pokojowej 
współpracy wszystkich państw europej­
skich

Niezależnie jednak od negocjacyj, o- 
Swiadc.zają koła niemieckie, informacyj­
na podroż Simona położyła kres pewne­
mu naprężeniu wytworzonemu w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni. Oceniając re­
zultaty w izyty ministrów brytyjskich z 
tego punktu widzenia, podróż ta —  we­
dług opinji Berlina —  wpłynie bezw/.ględ 
nie dodatnio na uspokojenie opinji szero­
kich kół europejskich

Truiności w znalezieniu 
pernzumien a z H tle-em

6łosy prasy angielskiej
L O N D Y N . (P a / .t  O m a w ia ją c  r o z m o w y  b e r lln  

s k l e  ,,D A I L Y  r E L E G R A P H "  p is z e , i e  s p r a w y  z o ­
s t a ły  n a  ty m  s a m y m  p u n k c ie ,  n a  ta k im  b y ty  
p rz e d te m .

N ic  t ik  p o z w a la  ż y w ić  n a d z ie i  n a  o g ó ln e  z a ­
ła t w ie n ie  i s t o i j y r i i  z a g a d n ie ń . Id e je  H it le r a  n ie  
zb ie g a .ią  s ię  w c a le  z  ( d e ja m i s i r  J o h n a  S im o n a  
i  jc n z c z e  m n ie j  z  t d r ja m l r z ą a o  f  r a n e m  k ie g o  1 
w ło s k o  go.

„ D A I L Y  H F -R A L D ”  t w ie r a z i ,  żc  r e z u lt a t y  s w  
m ó w  n ie  »a z a e l ię c o ją c e . Z d a n ie m  d z ie n n ik  , 
H l/ le r  d a ł  w y r a ź n ie  d o  z - c z u in i r n ia ,  ź e  E u r o p a  
n ie  p o w in n a  o c z e k iw a ć  o d  n ie g o  u s tę p s tw

„ T T M F S  - o ś w ia d c z a , ż e  p o g lą d y  H it le r a  n ic  
nn paw  a j ą  w ie lk ą  n a n z ic ją ,  e o  d o  n z y s k a iP a  p o  
ro z u m ie n ia  w  r o k "  d a k . ,  » i f to k o w a ń . O sw ia d -  
c z a  je d n a l i ,  oac t . B e r l in i i  n ie  c h ó d  nłło o  
p o r o z u m ie n ie , le c z  je d y n ie  o  z a z n a lu in ie i i ic  s te  
z  o g ó U .e m l p ogd M U n u

przez min. von Neuralthu. Straż przybo­
czna kanclerza Hitlera prezentowała 
broń.

BERLIN , (Pat). Dziś o godz. 10-ej mi 
nrster Simon opuścił Berlin, udając sic 
samolotem angielskim „D elia " w drogę 
powirótn.i do Londynu.

Przed odjazdem Simon złożył w am ­
basadzie angielskiej w izytę pożegnalną, 
poczem w  towarzystwie ambasadora 
brytyjskiego sir Pbippsa odjechał samo 
chodem na lolnisko w Tempelhofie.

LONDYN. (Pal). Remter donosi: sir 
Simon przybył samolotem o  godz. 14.15 
Minister oświadczył, że nie ma nic do 
powiedzenia.

Sprawozdanie
LONDYN. (Pat.) Członkowie gabine­

tu zebrali się dziś wieczorem w izbie gmin 
jedynie w celu wysłuchania sprawozda­
nia sir Johna Simona o rezultatach jego 
podróży berlińskiej, nie zas powzięcia 
jakichś decyzyj w sprawach poruszanych 
w łem sprawozdaniu Posiedzenie trwało 
tylko 40 minut.

Szczegółowe memorandum o wizycie 
berlińskiej będzie, jak twierdzi Reuter, 
przedstawione gabinetowi nieco później. 
Jak przewidują, jutro Simon złoży w iz­
bie gmin jedynie krótką deklarację o w y­
nikach swej podróży. W  kołach oficjał 
nych zauważyć się daje jak najdalej idąca 
rezerwa co do rezultatów w izyty berliń­
skiej.

LO N D Y N . (Pat.) Dziś w  południ* powrócił 
do Londynu szef sekcji zachodniej Forelgn O ffl- 
c< W g ra n i, Który towarzyszył Simonowi z ra 
mienia Foreign Office, W  igram przywiózł do ­
kładne sprawozdanie na piśmie z odbyty, h roz 
mów i natychmiast przedstawił je stałemu pod 
teUretarzewi stanu w  Foreign Office Yansittai 
iowi, który na dłuższej konferencji om ówił to 
spr: .„ozd&nie z prenijerein Mac Donaidem

N r  podstawie tych inforniacyj Mac Donald  
poprosił o  notycumiagtową audjciicję u króła, 
która została wyznaczona na 17,3(1 oraz odro  
czył przedpołudniowe posiedzenie gabinetu do 
godz. 18.30 w  l/.bi< gmin.

Tymczasem o  godz. 16-ej wylądował w  Groy- 
flon sir John Simon i udał się wprost na Dov- 
ning Street dla odbycia konferencji z premjc 
rem. Po  audjencji Mac Donalda u króla, która 
trwała pół godziny, zebrał się gabinet i wysłu 
eliał sprawozdania Simona o  rozmowach z Hit 
lerem. W yniki posiedzenia trzymane są w ńct 
nłej tajemnicy, albowiem  Simon złoży na tema/ 
wizyty w  Berlinie oświadczenie jutro  po po­
łudniu w izbie gmin.

Jak słychać pośpiech, z jakim  zostało zwo­
łane po jedzen ie gabinetu, jak równie! and len - 
cja u króla wywołane były okoUcrtioóclą po

WIZYTY EDENA POSIADAJĄ  
CIIYRAKTEK IN FORM ACYJNY.

LO N D YN ., jPat.) Agencja Reutera denasi 
z B erlina, że  w  trakcie rozm ów  brytyjsko-nie*- 
m ieekich różn ice  pog lądów  u jaw n iły  się zupeł­

nie w yraźn ie . A le  'w łaśnie dla w yjaśn ien ia  tych 

różn ic  ro zm ow y  bezpośredn ie są pożądane.

W iz y ty  Edena w  M oskwie. W arszaw ie  i K m  

dze oceniane są z ‘tfcgó sam ego stanow-iska. T j 

jest jak o  w iz y ly  in form acyjne.
Sądzą, że  rzeczy  dcdyczącc sytuacji eu rop e j­

skiej nie p rzy jm ą  okreś lonej form y przed  konfe-

ambasad. sowieckiego w Londynie Maj- 
sliiego. Pozatcm tym samym pociągiem, 
jechał ambasador turecki przy rządzie 
ZSRIi. O gotlz. 17.40 Eden wyjechał ze 
Slołpców udając się do Moskwy.

PRZYPUSZCZALNY TEMAT ROZMÓW  
EDENA \Y MOSKWIE.

MOSKWA, (Pat). Z ramienia władz 
sowieckich wy jechał na spotkanie mini­
stra Edena na stację Niegorełoje naczel­
nik wydziału zachodniego w komisarja- 
cie spraw zagranicznych W einbcg.

Wedle wiadomości z kół angielskich, 
program rozmów Edena nakreślono na­
razić dość ogólnikowo: sytuacja europej­
ska, stosunki sow ieeko-angielskic /' rów­
nież sprawy gospodarcze. Nic jest wyłą­
czone także poruszenie spraw azjatyc­
kich, zwłaszcza zaś zagadnień Dalekiego 
Wsenodu. Sądząc z głosów prasy, stro­
na sowiecka przy w fazuje największą wa­
gę do stanow iska angielskigo wobec ak­
tualnych zagadnień powstających w 
zw iązku z decyzją Rzeszy z dnfa 16 mar­
ca. Program przyjęcia Edena przewi­
duje dwie dwmgodzfune konferencje z 
Litwinowem. Zapowiedziane spotkanie 
zc Stalinem ma nastąpić w piątek. W e  
czwartek odbędzie się obiad i raut w 
gmachu komisarjatu spraw zagranicz­
nych* a nazajutrz zas w amnasadzie bry­
tyjskiej.

SOWIETY KORESPONDENTÓW  
ZAGRANICZNYCH M E  WPUŚCTŁY.

B ER LIN . (Pat.) ..Deuische Altg. Z  Ig." donosi 
że kilku korespondentów zu.granleznvch, którzy 
zamierzali wyjechać razem z ministrem Ede­
nem do Moskwy, nie otrzymało wiz sowieckich  
na wyjazd do Rosji. Korespondenci ci towarzy­
szyć będą Edenowi /ylko d « W arszawy i tam  
oczekiwać bęoą jego powrotu.renem  w .Stresie.

I  pobytu ministrów ansitlskiih w  Berlinie

Na iius-trarp uiome.it p rzybyc ia  d o  Berlina mm. Simona i .'orda INI. na. .Min. Nouraih (s tm  ty łem ) 
w ita  na c.enlralnym dworcu to fn iczym  w Rprlinie ruin. Simona.



„KURIER* * dnia 28-go iniu-ea UJóó r,

m
Dziś Sejm rozpatrzy zarzuty zgłoszo­

ne przez posła SłroiisJkiego przeciwko 
sposobowi uchwalenia 'poprawek do koi; 
sfytuc ji. Odbędzie się ostatni akt. zwią­
zany z przyjęciem konstytucji przez cia 
ła ustawodawcze —  zostanie -tylko for 
/nalnc ogłoś z-onie jej v\ ..Dziienniku 
Ustaw'1 i .nowa ustawa konsty tucyjna 
wejdzie w życie. Nie warto bodajże za*' 
btanawiać się nad zarzutami pomsta Stroń 
skiego, ani się z u hu i rozprawiać. W y j«§  
iiierria, które dał mars/arek Świta lak i na 
posiedzeniu Sejmu w dniu 28 b. m. do- 
statecznie wyświetliły niesłuszność tych 
zarzutów.

Należy raczej zastanowić się nad du­
chem- który nową ustawę konstytucyjną 
przenika. Marszałetc Piłsudski w wywia 
dzic swokn, danym poslowi Miedzińskie 
rnu 24 października 1930 r., tuż przed 
wyborami do tego Sejmu, który obecne 
dzieło naprawy doprowadził do końca, 
pow i ódz-al:

..Ogromna ilość I u tik i w Polsce sadzi 
najspokojniej, że z chwiląJ gdy Piłsudski 
daje sobie radę i pracuje na rzecz ogółu 
i dobra publicznego' to to zupełnie po­
winno wystarczyć i oswabadza wszyst­
kich od jakichkolwiek wysiłków w tym 
kierunku... Nazywam ,.durcukami“  tych 
panów, których niestety tak dużo w Po l­
sce. Pogląd taki —  że go nazwę „cezary- 
styczno-rewolucyjnym" jest odpowie­
dnikiem zupełnie przeciwnego kierunku: 
parhimenlaryzrrfri z rewolwerem. „Dureń- 
k i“ dokskonule się nawzajem uzupeł­
nią ju..."

..Łatwo bido dla mnie stworzyć odpo­
wiednik dia cezurystyczno-rcwolitcy inych 
poglądów dureuków polskich Jeżeli za­
trzymałem się przed tym okiem, to łatwo 
zrozumieć, i c  nie uczyniłem tego dla ja­
kiegoś tchórzostwa, gdyż — powtarzam 
—fizycznie było to bardzo laiwc...“

„Mam za sobą wypadki majome, gdy 
wystąpiłem zc środkami przemocy w sto­
sunku do istniejących w owe czasy w 
Polsce porządków..."

'.Wiem jednakże, żc w owe czasy za­
wiodłem przypuszczenia „cezaryslyczno- 
ewolucyjne“ . kierując przebieg dalszych 

wypadków na płaszczyznę czystego lega 
łizmtt...“

..Ja. zarówno jak i wszyscy ci, którzy 
zc mną współpracują przegrać nie jesteś­
my m stanic, to znaczy, żc niemożliwem 
jest przypuszczać, aby sejmowladztwo 
czy postowtadztwo w Polsce mogło zwy­
ciężyć w jakikolwiek Sposób. Jeżeli skło­
niłem 1‘ana Prezydenta do zar-adzenia 
wyborów t. i, postawienia przed naro­
dem pytania, na które żagla się odpowie­
dzi,' uczynili ni to dlatego, aby raz naresz­
cie odwrócić kartę historji ze snmtnemi 
dla nas wspomnieniami. . Aby na przy­
szłość swobodniej' łatwiej i snadniej m o­
gła być prowadzona praca nad rozwojem 
>oisl;i."
t i ,To pytanie brzmi więc: czy Polska 

chce, aby je j  sejmy były podobne do daw­
nych i miały cechę suwerenności partji 
wychodków partyjnych czy też chce z 
tern zerwać tak, aby śladów z tej prze­
szłości nie zostałam t

Uchwała Sejmu, załatwiająca osłałe 
czmie ustawę kon-stytuey fną. data Mar­
szałkowi Piłsudskiemu odpowiedź, któ­
rej on żądał od wyborców

Nowa ustawa Konstytucyjna nie jest 
ustawą ooaitą na wzorach cezaryzmu. 
który tak łaiwo było  w Polsce zastoso­
wać —  zwłaszcza Marszałkowi Piłsud 
skienmi,ilecz ustawą prawdziw ie demo­
kratyczną wolnego narodu, który w ra 
mach silnych władz będzie sam decydo­
wał o swoim losie, nie zmieniając swej 
pohtyki z miesiąca na miesiąc lub z kwar 
tału na kwartał, opierając ją na prze­
słankach stałości. Te j stałości, która wy 
klucza przypadkowe fluktuacje w zmia­
nach rządu i kierunku rozwoju Państwa.

Dopiero w tych ugruntowanych wa­
runkach wolny obywatel będzie mógł 
szukać swego szczęścia, sharanoniz-owa- 
nego z dobrem* ogółu.

Skończył się świat party.i i wszelakich 
zaścianków zaczyna się świat łudzi do 

1 hrej woli. którzy beż względu ua icli prze 
konanie społeczne we wspólnym ideale 
Państwa, zothrnzowan, m w treści nowej 
Konstytucji, maja wskazaną drogę.

Ich rzeczą będzie nadać treści para­
grafów —  treść życia. S.

Manifestacje protestacyjne w Niemczech
przeewku wyrokowi na kłajpedzian

B ER LIN , (Pa t) Wrażenie wywołane 
wyrokiem kowieńskim trwa dalej. Za­
równo prasa jak i opinja w dalszym cią­
gu reagują niezwykle ostro na wyrok no 
jenni-go sadu litewskiego.

Związek Niemców- zagranicą z nie­
mieckim związkiem wschodnim oraz in 
neuii organizacjami niemieekicmi urzą­
dza wr całych Ncmczeeh manifestacje 
protestacyjne.

B ER LIN . (Pat). Fala protestów prze­
ciwko werdyktowi sądu kowieńskiego 
ogarnęła całe N*cmcy i wytworzyła stan 
najwyższego napięcia wśród szerokich 
mas. W yrazem  tego są żyw iołowe mani­
festacje w wielu miastach, o których pra 
sa niemiecka, mimo zainteresowania wi 
zytą angielską, donosi w całoszpulto- 
wyeli sprawozdaniach na czołowych 
miejseach wydań dzisiejszy ch.

Manifestacje odbyły się m. in. wT Kró 
lev.cn* Tylży, Iustcnburgu i Hamburgu.

Znamienne jest, że „Yocłkischer Beo- 
bachter* poświęca pierwszą stronicę dzi­
siejszego wydania artykułowi o wyroku 
kowieńskiin oraz opisom zgromadzeń 
protestacyjnych, nic zaś komunikatowi 
o w izycie Anglików w Berlinie.

Niemieckie organizacje ojczyźniane 
wydały ulotkę wzywająca ludność Berli 
na do masowego udziału w dzisiejszych 
wiecach, które odbędą się jednocześnie 
w 4-ch punktach Berlina. Gmarh posel­
stwa litewskiego w Berlinie otoczony jest

wzmocnionemi posterunkam. policyjne­
mu

„Wielomilionowe Niemcy
stolą za Kłtloedą"
BERLIN , fPat). Dzisiejsze manifesta­

cje przeciwlitewskie w Berlinie, u rządzo 
ne pod hasłem protestu przeciw  wyroko 
wi kowieńskiemu na wezwanie niemiee- 
kieli związków ojczyźnianych, zgroma­
dziły nieprzeliczone tłumy i miały cha­
rakter niezwykle burzliwy

W  pochodach niesiono transparenty 
z napisami „przeciwko krwawemu wy 
rokowi kowieńskiemu” , „M o la  narodu 
przeciwko samowoli Kowna“ , ..gdzie są 
sygnatarjusze“ .

Równocześnie odbyły się na czterech 
wielkich plaeaeli stolicy zgromadzenia, 
na których wygłoszono ostre mowy prze 
ciwko rządowi kowicńsKicmu. Przed 
gmachem poselstwa litewskiego doszło 
do burzliwych manifestaeyj, w czasie 
których tłum kilkakrotnie przerwał kor­
don policyjny' i z wrogiem/ okrzy kami 
unpierał na budynek.

Na zgromadzeniu w Lusłgarteme 
przemawiał naczelny kierownik Niem 
ców' zagranicznych dr. Stcinaeher, który 
m. in. żądał postawienia pod sad władz 
litewskich To, co onecnie dzieje się w 
Kłajpedzie, oświadczył Stcinaeher. za­
pamiętają sobie N iem ej' dobrze. Zebra­

liśmy się nie w tym celu. aby narzekać, 
ale celem oskarżenia i ostrzeżenia Litw., 
przed całym światem. Niemcom ktajpedz 
kim oświadczamy* że nie pozostali oni 
sami i żc wieloin.ljonowe Niemcy stoją 
za nimi.

Do kanclerza Hitlera wystosowano 
telegram hołdowniczy, zawierający m 
in. zapewnienie niezłomnej w iary i goto 
wości do ofiar w  oDronie praw' ł wolnoś­
ci „n iem ieckiej Kłajpedy'*

Na zgromadzeniu w  dzielnicy połud 
niowej Berlina wysłano do Hitlera de­
pesze, w' której oświadczono, żc Niemcy 
gotowi są w każdej chwili ofiarować  
wszystKO w obronie niemieckiej g&d 
nośei. N

Skazani na Śmierć 
nie chcą prosić 
o ułaskawienie

RYGA. (Pat). „I*its“  donosi z Kowna, 
że 4-eii hitlerow eów skazanych na 
śmierć w procesie klajpeó/Jdm, mimo 
namowy obrońców, nie zgodziło się pod 
pisać prośby o łaskę do prezydenta re­
publiki litewskiej.

\V KŁAJPED ZIE

RYGA, (Pat). Z Kłajepdy donoszą, ie  
wyrok kowieński wywołał w' całym kra 
ju kłajpedzkim wielkie poruszenie

KAŻDY PALACZ
JU Ż  SIĘ  

P R Z E K O N A Ł .  

Ż E  G I L Z Y 19 A I D A
| |  150 S Z T U K

35 GR.
S Ą  NAJLEPSZE

Niemcy w obronie Mbisynji
1’ARYŹ. (P a t ) Rorespandrn' paryski „Echo 

ile Parts"*' donosi na podstawie sprawozdania  

nadt.shwiego do OGmidylm przez posła brytyj 
skicęn w  Addis Abbcba, że 18 b. m. nowomla 

nirwany posrł nicaiifrki dr. Kirkrlisiinies wrę 
czając cesarzowi ablsyńskicniii lisfy uw ierzy­
telniające oświadczył, 'że na wypadek konflik

In wloSMó-abisyńsklego Niemcy słana po słro  

nic Vl>isvnji
Poseł niemiecki m iał zaofiarować równo­

cześnie w iniciińu (rządu ISzcszy nałyclim iaslo  

wu pomoc w postaci misji insłrnkłorów, rze­
czoznawców wojskowych oraz eskadry samo 
lolóśe

Posiedzenie sejmowe! komisji 
regulaminowej i nietykalności poselskiej

W A R S Z M Y A  (Pat.. D ziś pod p rzew od n ic ­

twem  posła PiHloskicgo odb y ło  sic posiedzen ie 

kom isji n  gula m inow ej 'i n ietykalności posel­

skiej.
Na posiedzen iu  tem rozpatryw ane b y ło  od 

wołanie posła W ojciech# Tran-pczyńskieso z

klubu narodowego, w n iesione w obec p rzyw o ła ­

nia go do porządku z zapisaniem  do protokółu  

przez m arszałka Sejm u w  czasie ośw iadczen ia 
m arszałka Sw italskiego na posiedzeniu  w  dniu 

23/24 b. n,. i odpow iedź na zastrzeżen ia posłów  

R óga i  Strm iskiego co do rzekom ej n iep ra w o ­
m ocności uchw a ły Sejm u ov sprawne p rzy jęc ia  

[w p raw ek  senackich d o  uchwały k on stytu cy j­

nej.
O tw iera jąc  obrady, przew odniczący kom isji 

odczy ta ł treść depeszy posła Trąnupczyńskiego, 

z k tóre j w yn ika, że  nie m oże  on  p rzyb yć  dziś 

rano do W arsza w y  a dop iero  w ieczorem , wobec

czego prosi o  odroczen ie  pos iedzen ia  kom isji 

na dzień  28 b. ni. K om is ja  w iększością 

g łosów  odrzuciła  w n iosek  pasła Trąmipcz.yuskie- 

go  o odroczen ie  posiedzen ia.

S ko le i przewodniczący- posei Podosk ł zre fe ­

ro w a ł spraw ę odw ołan ia  posła T rąm pczyń sk iego  
w- uw zględnien iu  nrt. (57 regu lam inu. Mówca 

w y jaśn ił bezzasadność odw ołan ia  posła T ram p 
czy ńskiego, zw łaszcza z uw agi na iaikt, że  ode ­

zw an ie  s ię jego  n astąp iło  w  czasie enuncjacji 

m arszałka Sejm u w z w ią z k u  z aktem  głos twa 
nia. Poseł S lroriski uzasadn iał odw o łan ie  posła 

T rą in p ezyń sk iego  i ośw iadczył, że klub narodo 
w y  będzie  g łosow ał za uw zględn ien iem  tego o d ­

woła a i a. -Podobne ośw iadczen ie  z ło ży ł poseł 

Św iątkow sk i (P P S l. W  głosow an iu  kom isja wiąk 

-szością 9 głosów  p rzec iw ko  i  odrzuciła o d w o ­

łan ie  posła Tram pezyńsikiego.

mmmm

W bhronie uprowadzo­
nego dziennikarza

PAR YŻ (Pa ł.) M iędzynarodowa federacja 
dziennikarzy F. I. J. wystosowała do L igi N a ro ­
dów  telegram, w  którym dom aga się ochrony  
dziennikarza niemieckiego Jacoba, porwanego  
z tery tor jum obcego państwa przez narodowych  
socjalistów, w  sposób nielegalny.

Federacja zwraca uwagę, żc Jacobowl grozi 
w Niemczech kara śmierci

Analogiczny protest i skargę do L igi Naro  
dów wniósł adwokat paryski M aro-Giaffer* w  
Imieniu żony porwanego dziennikarza.

Sędzia śledczy przesłuchał wczora j żonę dr. 
Wesemanna, oskarżonego o  prowokacyjne wcią 
gnięcic w zasadzkę Jacoba. Wascm nnnowa po 
nieudanem samobójstwie przebywa jeszcze na 
kuracji w domu zdrowia. Oświadczyła ona że 
niezwłocznie po dowiedzeniu się o  uprowadzeniu  
Jacoba napUala do swego byłego męża dr. W a -  
seinanna list do Londynu, z żądaniem by zgło­
sił się do policji i złożył niezbędne wyjaśnienia 

Niezależnie od przesłuchali la Wasemnniiowei, 
sędzia śledczy przesłuchał również kilkn emi­
grantów nU-mle-ckich, w tej litzbie byłego posła 
d «  Reichstagu dr. Breitschelda.

Litwa skierowule 
swó) eksport do Z S.R.R.

MOSKWiA, (Pal). Litewska delegacja 
gospodarcza opuściła Moskwę, podpisu­
jąc p rot okuł regulujący kumtymgenLy im 
p orlo wo - e ksp or to w e n-j roik 354y. So­
wiety zwiększają o przeszło1 100 proc. 
import litewskich produktów agrarnych 
wzamian za -eksport produkcji przemy 
stu sowieckiego na Litwę. W  len sposoł) 
ZSRK. uczynił poważny krok w kierun­
ku zastąpienia dotychczasowej roli Nie 
mieć w litewskiam życiu gospodarczem

t

Giełda warszawska
W A R S Z A W A . (Pat.1, D ew izy : Berlin  213,20—  

211,10— 212,20. Gdańsk 173.14— 173,57— 173 71 
Ilo ln n d ja  358.80- *359,70— 357,90. K abel 5,31 3/8 
— 5,313/8— -5.28 3/4. Lon dyn  25,49— 25 (52— 25,36. 
P a ry ż  34.99--35.08— 34.90. , S zw ajcarja  171,75—  
172,'l8— 171,32. W łoch y  43,82— 43,94— 13,70.

I>olar 5.29. D o lar zł. 8.98. Rubel 4.62. Czcr 
w ońce 1.22. Rude wlana 46.35. Dukirówka 53,25.

Na Zaniku
tVA R S Z A W A, (Pat). Prezydent Rze- 

czypospoliilej przyjął dziś ministra ko 
munikacji inż. Butkiewicza. Następnie 
prezydent iłzeczypospotitej orzyjał inż.

r/.yckiego, który wręczył prezydento 
wi sikor-owidz anieiscowości Rzeczypospo 
litej.

Wiadomości o amnestjl 
sa przedwczesne

W ARSZAW A. (Pat.) W  związku z lan- 
sowanemi pogtoikami, jakoby w najbliż. 
szym czasie miała być ogłoszona amne- 
sl jtt, dowiadujemy się z właściwych źró-. 
deł, ż.e wiadomości te są conanijniej przed 
wczesne. Ministerstwo sprawiedliwości 
3iie zajmuje się opracowaniem tej spra­
wy.

O bywatelstwo honorowe 
gm in pow. b ęd uń sk iego  dla

Marszałka Piłsudskiego
SOSNOWIEC, (Pot). Dziś zgłosiły się 

do starosty Ro'xy w Będzinie delegacje 
wszystkich 9-ciu gmin powiatu będziu 
sk iego  z wójtami i członkami rad gm in­
nych na czele. Złożyły one na ręce sła 
rosty uchwałę wszystkich rad gm in n ych  
o nadaniu Marszałkowi Józefowi Piłsud 
skiemu obywatelstwa honorowego, załą 
czając przyleim prośbę do [>. Marszałłci 
o przyjęcie tej godności.

— o()o—

Dunikowski rozszerza 
l a b o r a t o r i u m

PARYŻ. (P a ć ) „Pnris Sotr“  donosi ł  San 
Rano, że w  dniu dzisiejszym tuż, Dunikowski 
|>ra ei.iósł swoje lubiiratorjum do nowego lokalu, 
w którym w  ciągu miesiąca zamierza rozpo< -« 
prawidłową eksploafację swego wynalazku. D a  
nikowski zapow ialział, iż jeł zdecydowany wy- 
priidnkownć złota na sumę fr*  75.000.00b. YV 
•lnwowynajętyin lokalu zorganizował on blnro  
zamówień ma zioto, które zamierza sprzedawać  
po 11 frs za 1 g, podczas gdy oficjalna cen* 
czystego złota (0.05) wynosi za 1 g 17 frs.

Kronika telegraficzna
—  M AXlM OS, który przi-d pow stan iem  ustą­

p ił z  rządu, ob e jm ie  ponow n ie tekę m in istra 
spraw  zagran icznych  Grecji.

—  R U G A  IM. B O L E S Ł A W A  L IM A NÓ W  
SKIEGO. Na w czora jszcm  posiedzs-iiiii rada n iw  
sta Tarn ow a  uchwaliła p rzez ak lam ację p rze  
m ianow ać nazwę u licy  O gr Kłowe i na ulicę lk i 
tesiawu L im anow sk iego
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PRZED WYROKIEM
w procesie kowieńskim

(O d  własnego korespondenta)

M O / ir i j  zam ieśc iliśm y w yrok  w  spra 
J2ó N ien fców  kłajpcdrzkich. W iad o - 

ln-oac te legra ficzn a  w yprzed ziła  korfcspsń 
óe-ncję. T en i n iem niej jednak zam ieszcza 
n l>T ją  ja k o  uzupełn ien ie w czo ra jsze j in- 

J formicj'. fltcii.J.

Kuwuo, w marcu 1935 r.

Pewnego słonecznego dnia marcowe­
go, ipodt2us obiadowej przerwy w roz­
prawie sądowej stałem w oknie gmachu 
Ministerstwa Spraw iedli wo.ści przygląda 
jąe się, jak po wyla-nem cemenliuu 
podwórku, ipod Okiem dozorców  w ię­
ziennych izdbywają miarowym, żołnier­
skim niemal krokiem swój króliki spa­
cer ustawieni we dwójki podsądni z gru 
py dr. Neumanria. Obok minie stal jeden 
z kolegów— dziennikarzy niemieckich. 
„M oże i to również jest musztrą wojsk<v 
wą..." —  rzucił wreszcie z gorzką iron ja 
m ój sąsiad i odszedł od okna.

W  powiedzeniu tern zamyka śic 
główna teza obrony, która w  długich 
wielugodzinnych przemówieniach u siło 
wała pr/.edcwszystkiem obalić zarzut 
szykowania zbrojnego powstania celem 
oderwania kraju ktajpedzkiego od L ii wy 
i jarzy łączenia do Rzesze. Obrona pod 
kreślą, że oskarżenie opiera sie na po­
gróżkach i nie posiada na poparcie żad­
nych dowodów dokumentalnych- żc je ­
dyne coTpus delicti. stanowi wyk pyta u 
podsądnych bron myśliwska, z którą 
niepodobna przecie porwać się na sta - 
n jonujące w kraju oddziały wojska, u 
k l irej nie mniejs/e ilości można z m ­
ieść w każdej innej dzielnicy państwa. 
Bojowki .są w  oczach obrońców kółkami 
sportowymi, ćwiczenia wojskowe— spa­
cerami zamiejskiemi i uprawianiem gim 
na-styki. mundury— tylko dowodem jaw­
ności organiz.acyj, »  iioporłowane z za 
Niemna bojowe pieśni hitlerowskie mia 
ły być śpiewane jedymie ze względu na i.- 
miłą dla ucha niemieckiego inelodję... Ob 
rońcy nie negują syinpalyj mieszkańców 
kraju kłajpedźkiego- dla ruchu narodo 
wo-socjalistycznego w Niemczech, sta 
ra ją się łydko udowodnić, że CSA. (pas 
t-or Sass) i .Sovog“ (dr. Neuman MJ nie 
posiadały w/ezi organizacyjnej z N. S. 
D.A.P. i n ie .■-zamierzały by najimuej re­
alizować w drodze zbrojnego zamachu 
sianu jej programu terytorjainego. Obi o 
na opiera się wreszcie na niumentach 
psychologicznych, skazując na wielu wie 
kową przy-należność kroju kłajpedzkie- 
go do Niemiec, a odwołując się do 
uczuć sędziów, przypomina, że.. i L itw i­

ni w Wiileńs/czyżne ciążą przecie do 
L itwy.

Należy przyznać, że obrońcy w oma­
wianym procesie mieli niełatwe zadanie 
Nie posiadali orni bowiem w opinji pu­
blicznej najmniejszego zaplecza, od w rot 
nie nawet, pewien odłam prasy jeszcze 
przed rozprawą rozpoczął nagankę na 
nich, na uniwersytecie wywołano nawet 
demonstrację pr/edwko filarowi obrony 
—  prol'. -Stankiewiczusowi, a sprawozda 
nia dziennikarskie { ich przemówień za 
w ieraly w niektórych pismach ironicz­
ne komentarze i repliki.

O wiele wdzięczniejszem bydo zada­
nie oskarżycieli publicznych —  prokura 
tora gen. Wimeri.sa i wiceprokuratora 
Mou.staw icziusa,— którzy odmalowany 
w akcie oskarżenia obraz niemieckiej 
akcji UTedcnlyezncj uwypuklili danemi, 
zaczerpniętemu z wyników przewodu są 
do w ego. .Przedstawień le powództw cy­
wilnych, kierownicy i czołowi mówcy 
stronnictwa liniowców —  adwokaci To 
luszys i Słeżewiczus nie ograniczyli się 
również do bezpośrednio olichodzących 
ich fragmentów sprawy — zabójstwa Je 
zutisa i zranienia Loopsa, lecz obszer-
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Siedzą p is y  stok' od  w iri-prakur.iloT  Iz b y  A p e lacy jn e j M onstaw iezus, p roku rator Sifdu
W o jsk ow ego  gen . W iiiN-ris, sędziow ie  z pre.ze- j u h  Sądu W o jsk o w ego  ppłk Lconu-sein w ś ru t 

kn craz sekretarze sądu. U dołu tłumacze.

TEKS* NOWEJ USTAWY 
K0N57YTUCYJMEA

uchwalonej 2i-go marca 1435 r. ukazał sie nakładem naszego Wydaw­
nictwa w formacie 32-stronicowej broszurki i

J E S T  D O  r  1 B Y O I  ®
w administracji „rfurjera Wilaftskiego" —  Wlino, ul. Biskupa Bandurskle- 
go 4, oraz w oddziałach „Kurjera Wileńsko - Nowogródzkiego" w No­
wogródku, Lidzie, Baranowiczach, Stołpcach, Słunfmie i Szczuczynie.

CENA 15 GROSZY.
Zamówienia na większą Kość kierow-.ć do administracji „Kurjera 

WileóSKlego —  Wilno, Biskupia 4.

nie i barwnie nakreślili tło polityczne* 
na którem przestępstwa te zostały doko 
nune.

Przemówienia i repliki stron zajęły 
równo, dwa tygodnie, przyezem posie 
dzeaiia Sądu przeciągały się znowu nie­
raz do późnego wieczora. W e czwarte* 
ossarżeni zaczęli wygłaszać swe '„ostat 
nie słowo.1'.

L,k długo potrwa ją mowy podisądnycb 
-— niewiadomo. W  każdym razie można 
przypuszczać, że obrona będzie skłania 
ła .swych klijenłów do powściągliwości. 
Przynajmniej stary spec od procesów 
politycznych, adw. Buło I a miał się i o- 
becnie wypowiedzieć przgeiwko gadulst 
\. u podsądnych, które tak często obra­
ca wmwecz usiłowania obrony.

lak  więc inie wypadnie już zapewne 
zbyt długo czekać na prawdziw ie osta­
tnie Mowo w  tym olbrzym im i donios­
ły procesie politycznym, które w kniej 
«ifu Republiki Litewskiej wypowie Sąd 
Wojskowy,- ustalając na podstawie na 
gromadzonego w ciąigu dochodzenia i 
przeszło trzymiesięcznej rozprawy ma 
terjahi stopień winyr każdego z 12(5 za­
siadających na lawie oskarżonych ktaj- 
ped.zian.

Opinja publiczna w Li! >.\ ie i szeroko 
jioza je j granicami czeka z napięciem na 
to osłainie słowo, gdyż .rozpiętość pnmię 
dzy stanowiskami stron jest ogromna. 
Prikuratura. podtrzymując całkowicie 
lezy aktu oskarżenia- zażądała dla pod 
sądnych nie najwyższego wprawdzie (z 
wyjątkiem  zabójców Jezutisal, lecz w 
każdym razie snr°wcgo wymiaru kar w  
granicach od 6 do ló  lat ciężkiego w ię­
zienia, na co  obrona*odpowiedziała proś 
bą o iiiii/cw.ftii/enie, uznania odbytych 
już kar adnunklracy jnych i aresztu pre 
weneyjnego za w-y.slarczająct, lul) w o- 
stateczności zastosowania § 124 kodek­
su karnego, przewidującego karę zw y­
kłego więzienia na okres nie dłuższy niż 
I rok za przynależność do nieleiratnej

Z. Niemciiski

K io  ebee mieszRamemieć n* 
własność

(2— 3 — 4 pokoje z kuchnią) w nowoczesnym 
nowym domu w centrum miasta ze wszel- 
ktemi wYfodami (centralne ogrzewanie, gaz, 
woda, telef , światło, winda) Wolne od wtzel* 
kich podatków w ciągu 15 lat.. Koszt budowy  
mieszkania może być uregulowany nie tylko 

gotówką lecz i materjałero budowlanym. 
Oferty proszę nadsyłać do Admiatr. „Kuriera 
Wileńskiego" ul. Biskupia 4, pod „Inżynier*

St. Z a ją czk o w sk i

K s ię g i, Pamiątkowa k u  uczczeniu czte- 
reeh.setnej j oeznicy wydania Pierwszego 

p- Statutu Litewskiego, pod redakcją dr. 
Stefana Llhrenk/eutza nrofesora Uniwer 
sytetu Wileńskiego (Rozprawy Wydz;ału 
III Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Wil 
nie T. TI1I) Wilno 1H35. Nakładem To- 
warzvstwa Przyjacićd Nauk w Wiluie 

Str. 352.
.1 cudnym z najciekawszych zabytków 

przeszłości ziemi dawnego W . Księstwa 
litewskiego jest Statut litewski, zachowa 
ny w trzech redakcjach z 1529, 1566 i 
1588 r Odegrał on doniosłą rolę w dz.ie 
jach W  Księstwa litewskiego, jajko zbiór 
prawa obowiązującego ma tym obszarze 
za czasów przedrozbiorowych, a i potem 
do 1840 r. Nic też dziwnego że Statut 
litewski był przedmiotem badan lrauso 
wych od przeszło stulecia W  badaniach 
tych niepoślednią rolę odgrywało W il­
no. W }starczy wspomnieć, że jednym z 
pierwszych badaczy Statutu był 1 gna co 
Dandowlcz, związany liczmemi węzłami 
j. Wiłnem i tlniwersytetein wib-ńskitirt.

W  ostatnich zas kitach, na odrodzonej 
Wszechnicy Baiorewej z&interi-sował się 
Statutem litewskim prof. Ehrenkreutz, 
nawiązując w  tein sposób nić tradycji zer 
Warnej brutatną ręką zaborcy. Jeszcze w* 
1924 r. przezLsitawił on. na łamach Ate­
neum W ileńskiego stan badań nad Statu 
tern litewskim, wysuwając przytem po 
stulał wydania wszystkich trzech jego 
redakcyj w sposob odpowiadający wy­
mogom współczesnej naulki. Następnie 
zaś, gdy zbliżało się 400-lecic wydania 
Pierwszego Statutu (1529). rzucił prof. 
Ehrenkreutz myśl uczczenia te j rocznicy 
przez ogłoszenie odpowiedniej Księgi 
Pamiątkowej. Mysi )tę, popartą gorąco 
przez nieodżałowanego- ś. p. prof. Par­
czewskiego. przyjęto, a Towarzystw- 
Przyjaciół Nau'k w  W ilnie wzięło zamie 
rzom wydawnictwo pod swą egidę; re­
dakcję Księgi powierzono je j Lnicjatoro 
wi.

Przystępując do zrealizowania zajnie 
rzoiiego dzieła, określił prof. Ehren­
kreutz ściśle jego plan ,i charakter. Nie 
chciał on, aby zamierzona Księga stała 
się zbiorem mi.icella.neów. w Którym 
każay mógłby pisać na różne tematy, 
stosownie do swych upodobań nauko­
wych, pragnął natomiast nadać Księdze 
zwarty i jednolity cnarakter, dostosowa 
ny ściśle do okoliczności, którym zaw­

dzięczała ona sw oje powstanie; zazna 
czył więc zgóry.iże w skład Księgi mogą 
wejść tylko prace dotyczące historji u- 
stroju i dawnego prawa W . Księstwa li­
tewskiego. To  stanowisko redaktora by 
ło niewątpliwie słuszne i trafine, wsku­
tek tego wynikły jednak duże trudnoś­
ci [przy redagowaniu Księgi. W  Polsce 
niewielu jest bowiem liczonych, którzy 
zajmują się specjalnie historją dawnego 
prawa litewskiego; zdawał sobie chyba 
sprawę z tego sarn prof. Ehrenkreutz. 
jak o lem świadczą jego późniejsze za­
biegi, uwieńczone już powodzeniem, o 
utworzenie przy Uniwersytecie w ileń­
skim Studjum prawa litewskiego, które 
ma kształcić kadry pracowników nau­
kowych w te j dziedzinie Z tych tedy 
przyczyn opublikowanie Księgi uległo 
znacznemu opóźnieniu, ukazała się ona 
dopiero w ostatnich dniach, w postaci 
okazałego tomu, w pięknej zewnętrznej 
szacie, jak wszystkie wydawnictwa na­
szego Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

Przeglądając wydaną Księgę, w idzi­
my- że plan je j redaktora został przepro 
wadzony w niej konsekwentnie. Księga 
przedstawia się bowietm jako zwarta i 
jednolita całość, poszczególne rozprawy, 
wchodzące w  je j skład, w iążą się ze so­
bą pod względem treści, omawiając pro 
blemy bądź to z zakresu historji ustroju

W. K.„ętsłwa litewskiego, przedewszyst 
kiem z dziejów  Unii polsko - litewskiej, 
bądźto dotyczące samego Statutu wogó 
!e lub poszczególnych jego redakcyj, 
treści pewnych przepisów Statutu, wpły 
wów obcych praw na Statut i t. p. Stad 
to zawartość Księgi nożnaby podzielić 
na dw ie części: prawno - historyczną, 
obszerniejszą, jakkolwiek złożoną z 
trzech tylko prac, tudzież ściśle prawni 
cza- w  skład której wchodzi pięć roz­
praw . Osobno- wreszcie stoją duże pra 
ce s. p. prof. Ptaszyckiego, które nie wrą 
żq się ściśle z żadną z poprzednich gTup, 
jakkolw:ek dotyczą Statutu, a mianowi 
d e  trzeciej jego redakcji.

Pierwszą ? wymienionych powyżej 
grup stanowią prace Kutrzeby, Adamu­
sa i Łowmiańskiego, pokrewne sobie treś 
cią. bo wszyskie dotyczące problemu 
Umji polsko - litewskiej. Przedewszyst 
kiem prof. St Kutrzeba („Charakter i 
wartość unji polsko - litew!sKiej“ ) oma 
wia całośc stosunku L itw y do Polski, do 
czasu ostatniego rozbioru, w związku i  
rozważaniami o złożonej strukturze daw 
nej Rzeczypospolitej: -rów nocześn ie zaś
zastanawia się nad Korzyściami, które 
wynikały- z Unji tak dla Polski, jak i -dla 
Litwy które były realną podstawą łączno 
ści obu tych pdństw. różnej w różnych o- 
k rosach czasu. W  w > wodach swoich sroi
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Sprzedaż Madagaskaru
Jednoczenie z wiadomością o  japousklch  

rtięeiacti zakupienia p6łn<a iego Sachalinu uka  
sala się na lamach pracy wiadomość o  francus­

kiej jo low ośel do sprzedaży IV lochom Mada  
•jaskarn. IV ymieniouo nawet cenę: 75 mil jonów  
fantów  szterlingów

Nastała widać monii na handel wlelkiemi wy 
Kpami egzotycznemi, Jedne państwa chcą kupo­
wać, Inne m ów  sprzedawać. Chodzi jedynie o  to. 
ile jest w  tych sensacyjnych wiadom oś' iaeh pra­
wdy zwłaszcza że u każdego Dodaj z wym lcnio  
nych kontrahentów. b> najmniej w  skarbcach się 
nie przelewa.

O  ile jednak wieści o Saehalinle m ają w  sobie 
-ta io  prawdopodobieńs wa o tyle wladomośł o 
oprzedaży jednej z największych kolonij francus 
kich budzi niedowierzanie. W  oczekiwaniu na 
definitywne potwierdzenie, mb zaprzeczenie tej 
w Uolomości pozwolimy sobie parę s łów  Mada 
łask arowi poświecić. Zwłaszcza, że ta czy się on 
lioniekąd z naszą historią, dzięki „królow i M :1- 
daaaskarn“ .

JEDN  V Z N A JV  IEKSZYCH.

Madagaskar jesł jedną z największych wysp  
świata. S 'o ) na czwartym pod względem obsza 
m  (600.000 kim. kwadratowych) mlejsen. Oddzie­
lony ,h1 ładu afrykańskiego szeroką (4o0 kim.) 
cieśniną Mozambicka, wykazuje Madagaskar na- 
wskroś swoiste, a w  każdym razie wiecej zhllżo 
ne do  wysp oceanu Indyjsklegfr form y w świc 
cle mśiinnyni 1 zwierzęcym. Także pod względem  
antTooolorfoznyin hntność olbrzym iej wv»py  
przejaw ia w-ększł podołrenstwo do szczepów Id 
łtonezyiskieb aniżeli do lądowych murzyńskich 
Tłumaczy się to Imigracia, jaka mlał-i miejsce 
przed wiekami, czy /ysiacfeetami.

M adagaskar liczy około 4 m iljonńw ludno­
ści, w  ten  zaledwie dwadzieścia parę tysięcy bla 
łych i 10 tys. Indnsów. Reszta to szczepi tubyl­
cze: nowa. Sakaławj. i inne. Zaiecia ludności 
sprowadź .ją się naogół do rolnictwa i hodowli 
bydła. Europejczycy, głównie Francuzi, obrali 
sobie zajęcia bardziej intratne. Trudnią się więc 
uprawą ryżu, ms.niokł, wrnilji, kawy, oliwek, 
tytoniu, gwoździków, trzciny cukrowej i t. d 
r<madiu ckspbiatuia szlachetne gatunki drzew, 
wywożą włókna rafji, garbnik etc. Najbardziej 
jednak "op łaca  tamu j górnictwo, a  to ze wz,«lrdn 
na szereg booactw kopalnianych wyspy. W y do ­
byw a się tu grani' (po kilkanaście tysięcy tonu 
.ocznie) miedź, nikiel, ołów, naftę,.azhest. wę 
plei uran szlachetne kruszce iak srebro złoto i 
r-lah nr; kamienie cenne (około 2Ó0 kg. rocznie) 
i  półcanne (około 8.000 kg.). Gdy jeszcze do tego 
,kulamy miód i wosk, stanowiący pownźny orty 
knł handlu, dojdziemy do wniosku. że o  ile F ran ­
c ja  naprawdę ma zamiar sprzedać Madagaskar 
vV4ochom. w  takim razie cena 75 m ilionów za 
chwianych funtów- angielskich nie ięst w rale wy  
górowaną M adagaskar stanowi ledna z najw ię­
kszych wysp świata, nietyiko pod wz"ledem  ob­
szaru lecz rówodcż z punktu widzenia hpffaotW 
przyrodzonych. Francuzi —  zwm m łnjąę w  swo- 
8m  czasie M adagaskar, nileli dobrego nosa.

O D K R YCIE  W YSPY.
Z  historją odkrycia Madagaskaru było Iro- 

«h ę  tak, jak  z historją odkrycia Ameryki. Ofle- 
■alnle Ameryke odkrył Kolumb. On to, szukając  
drogi do Indyj Wschodnich, pierwszy zatknął 
szłaodai hiszpański na wysparh i lądzie ludyj 
'acłiodnleh, a .jednak nikł bodaj dziś nie wątpi 

że jnż przed Kolumbem deptała Ameryke noga 
l-.uropeiczvka. Docierali tu bowiem skandynaw- 
«cy  W lkimrowie, doi ierali irlandzcy misjonarze, 
docierał Polak  Jan z Kolna. Zasługa przypadła  
jednak żeglarzowi genueńskiemu w  udziale. 
M adagaskar też już by ł znany w  Średniowieczu, 
a  może nawet w  starożytności. W  każdym razie 
wspominają o  nim w  swych kronikach Arabo­
wie, nazywając go „wyspą księżyi a“ . A  jednak 
J H H M n m i M H U H H H

z o łnga  odkrycia Madagaskaru przypadła w o 
dziale żeglarzom portugalskim, którzy tu zaw i­
tali mniej więecj w  1500 .oku 1 nazwali później 
szy Madagaskar wyspą Św. W awrzyńca.

Odkryta przez białych wyspa niedługo pozo­
stawała w  pierwotnym, rajskim błogostanie. Od  
sledemnas'cgo wieku rozpoczyna się gwałtowna  
rywalizacja Anglików, Holendrów i Francuzów
0 opanowanie łakomego kąska Kąsek byl j d  
nak zbyt duży, gdyż lata i dziesiątki lat upływa  
łj .  a wyspa wciąż nie m iała europejskiego zw ie  
rzchnlki.

BENIOWSKI.
Spopolaryzowaiiy przez wieszcza Juljusza 

Beniowski wypłynął na widownię Madagaska­
ru w  1774 r. Jak wiemy rodak nasz, zesłany za 
udział w  konrerenej) barskiej aż na Kamczatkę 
w yw oła ł tam bunt więźniów, opanował okręt 
rosyjski i po długiej podróży zawitał do Francji. 
Rząd francuski, oceniając energię i zdolności by 
lego konfederata wystał go z ekspedycją na Ma  
dagaskar dla opanowania sytuacji wśród tam­
tejszych burzących się wciąż przeciw Francu­
zom plemion. Beniowski wyw iązał się z zadania
1 sytuację opanował. Po.Minął się jednak dalej, 
aniżeli przewidywały franenskie dyrektywy. 
M ianowicie ogłosił się samodzielnym władcą 
nbylców i przeciwstawił się intencjom rządn

tranenskiego. Musiało dojść do  walki. Oblężo­
ny w  małym porcie przez francuską ekspedycję 
karną, broniąc się mężnie, padł Beniowski od 
kuli francuskiej w  1786 r. T ak  się skończyła 
kar jera człowieka, ktułry miał w  wiele la l po  
tera znpłodnić wyobraźnię Słowackiego i Sie­
roszewskiego.

I

FR A N C U ZI OSIĄGAJ j  C O ..
Jeszcze cały wiek musiał jednak upłynąć 

zanim Madagaskar ostatecznie dostał się w  ręce 
francuskie. Cały wiek jeszcze rządziła na wys  
pie dynastja tubylcza w  osobach: Aodriamane- 
ło, Radama 1, Rai>uvalouy I (kró low ej), Radama 
II, Rasoheriny (królowej), Ranavalony II (przy 
ję ła ehrzest) i Ranayalony III. T a  ostatnia zosta 
ła w  1895 r., pokonona przez ekspedycję fran  
enską pod wódz:) gen. Ducbcsiic. Generał zdobyt 
stolicę Madagaskaru Tananariyę, poezem ogło­
szono Madagaskar kolonją n-anenską. Mimo to 
Rantmilona III  kontynuowała spiski przeciw  
Francuzom. Sytuacja stałą się znów naprężona. 
Gen. Duchcsne przeciął wrzód, pozbaw iając o  
stutnią władczynię ironn i  depo.lu jąc ją  na wy 
spe Reunion, gdzie żyła w  charakterze więźnia 
do 1916 r. Obecnie nu Reunion przebywa, w  tym 
że charakterze słynny Abd-d-K rim . N a  Mada 
gaskarze zaś rządzi francuski geucruł-gubcm a- 
toi N E W .

UŚMIECHY I USMIŁSZKI.

Rozmówka w autobusie
Było to na Józefa . Jechał,-m autobusem . 

K o ło  Jabtkowskich w s iad ł jak iś  za żyw n y  je ­

gom ość. W id a ć  by ło , że  jest cok o lw iek  sfaty­

gow an y w o gó le  życi-em, a w szczególności a l­

koholem . N ic  m ogę tego zresztą tw ierdz ić  na.- 
p< w iio. W autobusie n a jtrze źw ie js zy  s z iow iek  

z trudem , zacliodu je  rów naw agę. Jednakże- 

p ierw szy  -rzut oka na o w ego  jegom ościa nasu­

nął mii przypuszczen ie, że  zaglądnął on g łęb ie j 

d o  k ieliszka. M yślę że  tak ie  same w rażen ie  od ­
n iósł konduktor. Podszed ł on do w spom niane­

go  pana i zapy la ł:
•—  Dokąd pan jodzie?
Gość spo jrza ł -na konduktom  z wyraźną nie­

chęcią, pciczcin bez słowa w ręc zy ł mu monęte.
K onduktor w z ią ł p ien iądz i  oow tónzyt - 

D okąd pan jedzie?

—  Co to pana ubchodzi —  rzucił gość. dość- 

gw attow n ie. —  'Proszę  m i 'Lać b ilet za dw adzie  

ścia groszy.
—  P roszę  pana —  rzek ł u rażony t rnem go ­

ścia konduktor. —  M oim  obow iązk iem  jest za  

pytać dokąd pan jedzie.
,—  Jak im  .to ,pańskim, otrowiązwkimn'/

—  A tak —  od p ar ł konduktor, w yd a ją c  b i­

l e —  Na to tu jestem , abym  pana zajpytuł do­

kąd pan jedzie.
D obrze, dobrze  —  od par! z pasją gość

•Skoro panu tak na Lem za leży , to  m ogę 

panu pow iedzieć . N ie  w idzę  pow odu ukryw ać 
n iczego. Jadę na im ien iny d o  T ie-traszkiewiczu..

M c i

K O E P U K A C Y ~ NE

KURSY 1MTURAINB
1 x pTOCT. *im u. państw.
im . .Kom isji Eduk. Naród." I  

w  W iln ie . M ick iew icza  23 

P rzy jm u ją  za p ity  na U e 
p ó łro c ze  r. «zk . 1934— 35 

Jo  k ia . IV — V I— V1U 
K an e. c i r n n .  od  |. 16-20

Działalność biur pośred­
nictwa p/acy w lutym

Biuru pośrednictw u pracy p rzy  Fu nduszc 
f-racy o trzym a ły  w  c iągu  lu tego r. b na ogó l 
nij c y fr ę  515.555 bezrobotnych  28.972 zapotrze  
Kowania na p racę  od  pracodawców-. E fe k ty w ­
nie w  m iesiącu tym  b iura pośrednictwa pracy 
<1 >viarezyły za jęc ia  26.547 bezrobotnym .

.Najw ięcej zatrudn iono robotn ików  n.ew-j 
k w a lifik ow an ych  a m ian ow ic ię  15.85), d a le j 
4.806 rob otn ików  w łók ienn iczych , 2.217 górn i 
k<)w, 1.570 m e ta J w ców , 396 pracow ników  u 
m ysłow ych  ifd.

N a  teren ie wojew  warszawskucgo zupiśrc- 
dniesjono do  p racy 2.802 bezrobotnych , na U 
ren ie w o jew . łód zk iego  —  7.114 k ie leck iego  —  
2.462 .lubelskiego —  132 krakow skiego— 1.251. 
b ia łostock iego  —  525, s tan is ław ow sk iego  —  
100. ta rn opo lsk iego  —  108, 'wow-skiego —  918. 
nowogródzkiego —  86 w o łyń sk iego  —  429, po 
lesk iego  114, wileńskiego —  155; n a.teron lo  
G ó rn e g j śląska —  4.381. w o j. poznańsk iego —  
4.300 i  na P om orzu  —- 1.670.

P oza tem  zatrudn iono w- c iągu  lu tego r. b. 
za pośredn ictw em  b iur pośredn ictw a p m cy  czę 
ściow o  148.856 osób. Z tego 1 dzień  w- ty go d ­
niu p ra e jw a ły  2.402 osoby. 2 dni w- tygodn iu  
•—  13.213 osób, 3 dni w  tygodn iu  —  36.184 oso 
by, 4 dn. —  40.403 1 5 dn i w  tygodn iu  - p ra ­
cow a ły  56.654 osoby.

pierwszej jest ..Pierwsze wyoanie 'trze­
ciego Statutu Litewskiego i jego przerób 
k i“ , druga natomiast (,,Konfederacja 
Warszawska roku 1573 w trzecim Statu 
cio L itew skim ") zajmuje się losauni ak 
łu Konfederacji warszawskiej z 1573 r., 
która została wciągnięta w  skład trzeciej 
redakcji Statut a.

Pczw-yższy przegląd zawartości oma 
wianej Księgi świadczy douatnio o je j 
w,ailorach. Bogactwo i rożnorouność tćes 
ci, przy ścisłem przestrzeganiu pokre- 
wienstvva tematów, doniosłość omawia 
nvch próblemów i sposób ich rozwiązy­
wania, poważny ton i wysoki poziom 
naukowy przeważnej części rozpraw —  
w-szy-stko to  czyni z Księgi peważną po­
zycję w polskiej nrodukcji naukowa j o- 
beenych czasów, a ważny krok naprzód 
w zakresie badań nad doniosłym i wciąż 
aktualnym problemem Unji tudzież ba 
dań nad daw-nem prawem litewskiein. a 
w szczególność jego Statutami. Można 
więc śmiał”  powiedzieć, że nauka polsku 
uczciła godnie rocznicę tego wielkiego 
dzieła, jakiem byt Pierwsi y Statut lilew 
ski, że wzniosła mu pięknyr pO'mn'k tu 
w .W inie sercu dawmego W . Księsl w a 
litewskiego; iem  z as wszystkim, ktor/N 
się do tego przyczynili- należy się szc/c 
re uznanie i gorąca podzięka

St. Zajączkowski.

Olbrzymia powódź dorzeczu Missisipi

OsLalnio A m erykę  Półnecną nuw iedzito  s ze r ig  ka tastro f żyw io ło w y  cii, z  k tórych  najw iększą 
s tanow i wylew  M issisipi. O lb rzym ia  ta rzeka w y la ła  w  gó rn ym  biegu , zatapiając w szystk ie  
n a jb liższe  oko lice . T ys ią ce  r >dzin m u sia ło  opuszczać sw o je  dom ostw a, porzucając  gospo­
darstw a i ra tow ać  się ucieczką d o  m ie jscow o  ści, n ieob jętych  jeszcze  pow odzią . Straty w y ­
rządzone p rzez  pow ódź są o lb rzym ie , n ie  dały się jednak n arazić  ob liczyć, gd yż w ody jeszcze  
n ie  opad ły Na zd jęc iu  dokonanym  z sam olotu —  m iasto Jackson, za lan e  fa lam i Missisipi.

W ie le  d om ow  w  tern m ieśc ie  runęło  pod  na porom  wód.

autor na stanowisku d o  t y c. h c z a s o w v-e h 
poglądów nauki polskiej na problem 
Unji. które zostały ustalone zarówno na 
podstawie jego własnych badań, jak i 
prac innych wybitnych uczonych (A. Le 
wieki, Halecki, BaLzerl.

Natomiast dwaj następni autorowie 
zajmują już opozycyjne stanowisko w o­
bec poglądów dotychczasowej nauki. I 
tak doc. J. Adamus Państwo. Litew 
skie w latach 138B-1398") występuje 
przeciw  przyjętemu powszechnie tw ier­
dzeniu, że w  1385 r. Litwa została 'nkor 
porowana w  skłau państwa polskiego i 
dopuszcza jedynie, że taka koncepcja in 
korporacyjna istniała z początku, ale nie 
została wprowadzona w  życie; wywód} 
swoje opiera autor na analizie pojęcia 
inkorporacji i wszelkich danych dotyczą 
cych aktu Krewskiego z 1385 r. tudzież 
Ua dowodzeniu, że Litwa była 1. 1386 
1398 nadal podmiotem prawa imędzynu 
rodowego. Następnie prof. LI. Lowrniai 
ski (. Uwagi w sprawie podłoża społecz­
nego i gospodarczego unji jagiellon 
sk iej") zajmuje się czynnikami natury 
.ipołecznej i gospodarczej, które działały 
wewnątrz L itw y zarówno przy zawiera 
iiiu układu Krewslkiego w 1385 r.‘, jak i 
przy kształtowaniu późniejszego wzajem 
nego stosunku L itw y do Polski do 1569 
roku: podkreśla przytem. wbrew dotych

czasowym poglądom, że czynniki te od 
grywały w te j sprawie rolę. decydującą, 
znacznie większą niż czynniki politycz­
ne. Równocześnie nawiązując do swych 
dawniejszych w yw odów  o  roli drużyny 
w dziejacli Litwy, wypowiada autor sze 
reg oryginalnych myśli o  w< wnę rznej 
strukturze m ilitarnej państwa liłowiękiego 
w okresie pogańskim, a w  końcu wykazu 
je, na podstawie niepewnych wzmianek 
źródłowych, udział bojarsfwa litewskie 
go w zawarciu układu w Krewie

W  ściśle prawniczej części Księgi zna i 
dujemy prace, które dotyczą treści Sta­
tutu- przystępując do tego z róż«ny-cb 
punktów widzenia. I tak dr. W ł. Namy­
słowski („Pozasądowe organy porządku 
prawnego w krajach południowo-sło­
wiańskich i polsko-liten skieb") om avia  
analogje zachodzące m iędzy t. zw. „hi 
di storonni' . których zna Statut, i ko 
momikanu w Polsce a szeroko rozwinię­
tą instytucję pryisłaiwów w południ >vvej 
Słowiaiiszczyźnie, wszystkie le nazwy <>/ 
naczały osob\ prywatne uczestniczące 
przy pewnych czynnościach prawnych 
które odbywały się poza sądem. Nato­
miast prof. F ti Rossowiski („Nowela J v / 
stynjana 115 —  Slatnt Litewski I K IV. 
Art. 13 (14). Statut Litewski 11 i 111 H. 
V III. Arl. 7 —  T l X. r.z. 1 Art. 167") zaj­
muje się kwest ja wpływów prawa bizan

tyjskiego na Statui, na j/rzykładzie po­
stanowień o wydziedziczeniu przez o j­
ca dzieci za ciężkie przewinienia (atx>ke 
rixis), sfoitmułowanycli w 115 Noweli Jti 
stynjana- a przeszczepionych ma Litwę 
za pośn-dnictw-em ruskich Kurmczych 
Knig. Podobnie [)rze<l-miotem następnej 
pracy doc,. K. Koranyi‘ego („O  niektó­
rych postanowieniach karnych Stnbrfn 
Litewskiego w  r I529n jest zbadanie 
pewnych przepisów karnych Statutu, w 
których uwydatnia się słabsze lub silniej 
sze prz.y jęcie zasad prawnych rozpow 
szechnionycli podówczas w całej niemal 
Europie. W pływy' zachodnie na Statut, 
a mianowicie wpływy procedury sąd o 
wej pokskiej, będącej kop ją procesu ka 
nonicznego wykrywa też iprof. R Tau- 
benselilag w  swym królki.m szkicu p. I.

Pozew w  I i I I  statucie litewskim". W 
końcu dr. W. llejnosz („K ilka uwag o 
niewoli w I Statucie Litewskim '1) pod­

daje analizie pojęcie jniew-oli" (ihiiber- 
tasl, której dotyczy szereg po-stanoweń 
Statutu, dochodząc do wmotsku, że od 
lif^ny lerm in nie oznaczał faktycznej 
niew oli, ale pewnego rodzaju przypisań 
siwo. podobnie jak lo miało miejsce na 
Kusi Czerwonej.

Na -uboczu nii-co od obu grup om ó­
wionych powyżej, stoją duże ro/prawy 
ś. p. prot Si Hlaszyckiego. Treścią
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B rac byka za rogi!
l i i i  sio to rzucił jf). Tostis w artykule 

iswym p. I „Trzeba podnieść wieś", 
gdzie trafnie zainlerpretował przemówić 
nie ministra Poniatowskiego z dnia 4 
b. nr., stwierdzając, że di isiaj „ściśle eko 
noniiezne zagadnienie opłacalności roi 
nictwa przeobraża się w kapitalny prob­
lem polityczny: zesooiema wsi z Państ 
»cm '‘. Wieś bowiem jest luiidamenlem 
11: którym wznoszą się rusziowania Pań 
>tvva —  i byłoby samobójczym nonsen­
sem nie dbać o ten fundament dla jakich 
kolwiek względów (choćby najbardziej 
uświęconych tradycją). Wieś musi wrv 
trzymać ciśnienie kolosu, jakim jest iur 
wocz“ sne państwo musi bez uczucia 
ucisku sprostać swemu zadaniu w ogól 
nem życiu Państwa— musi mm płacić nur 
mal-ne podatki —  musi dostarczać zdro 
wego. normalnie rozwiniętego rekruta 
etc Ale żeby wieś nie załamała się pod 
t y «  'naturalnym i normalnym) cięża­
rem —  a tm samem aby :nie zach­
wiała zrębami Państwa — musi sa­
ma posiadać mocne podstaw y bytu, mu 
si mieć duzo siły żywotnej, z Której ro­
dzi -się wszelki twórczy optymizm i po­
zytywny stosunćk do ustroju.

A teraz pytanie. Skąd wieśniak c. er 
pie tę magiczną siłę żywótną? Przecie ż 
co „pierw szego“  pensji nie otrzymuje.—  
Musi ją czerpać z jednego i jedynego 
źródła: z ziemi, przy klórej bezpośrednio 
żyje, -a która jest dla niego i warsztatem 
i matka A jak się dzieje, gdy źródło to 
je&t niedostateczne? —  gdy ziemi jest 
mało albo jej wcale niema? Kult i *.ądza 
ziem* jest największą namiętnością wieś 
niaka. dla której potrafi on sprzedać 
wszystko- nic wyłączając własnej dusry.

1 Państwo, póki nie zaspokoi tej /u- 
* ologicznej (a wynikłej z potrzeb ekono­

micznych) iiainielności —  nic może li­
czyć na pozytv -ym do siebie stosunek 
wieśniaka —  nie m o o  mówić o- fak 
t\ c/nem (a nie fikcyjnem ) zbliżeniu się 
(io ludu Wszak żyjemy pud znakiem „nie 
uleganiu fikcji". Ta  mądra dewiza po­
winna wejść {) rzed ews z ys-tk i en i w pro 
bleni naszej reforim  rolnej —  jako lo 
giezna podstawa przy jego rozwiązywa 
niu. Bardzo słusznie p. Testis twierdzi, 
że „dzisiaj ekonomiczna kwestja opłacał 
ności większych warsztatów rolnych mu 
si ustąpić pierwszeństwa politycznemu 
zagadnieniu, klórem jest zapewnienie e 
leinentarnych warunków egzystencji ina 
sic włościańskiej" Dla nowoczesnego 
Państwa (kiedy człowiek jest obywate­
lem a nie poddanym) większa. warl°sć 
przedstawia choćby najskromniejszy do 
brobyt 72°/o ludności —  aniżeli najwyż­
sza „opłacalność wtększyc-h warsztatów 
roln\rh . Dawniej było inaczej —  bo 
człowiek służył dla państ w a jako bier 
na siła robocza eitc. —  był z wyli lym 
przedmiotem pośród inwentarza ipańsł 
wowego. Dzisiaj zaś obywatel nosi pan 
stwo w sobie, wciąż je buduje i wciąż 
je ze siebie wytwarza —  jest aktywnym 
podmiotem państwa —  j-es* wiecznym 
jego generatoiem. Dawniej wartościowa 
no fakty polityczne według sumy pie 
niedzy. —  a dziś —  według jakości lu­
dzi. jakości fizycznej i psychicznej.

W obec powyższego w zmożenie ak ; ji 
parcelacyjnej jest obecnie nieuniknioną 
koniecznością dziej°wa —  i posiada nic 
mniejszy sens polityczny aniżeli przed 
wojenna konserwacja stanu posiadania 
większej własności. Rozumna (sic.) par 
celacja jest najkonsekwentnic jszą konty­
nuacją popowstaniowego programu rol­
nego w Polsce —  jaiko dalszy logie/u 
ciąg naszej przeszłości w przyszłoś* i 
trzeba naprawdę -myśleć, slaremi .-kale- 
gorjam i czasów niewoli" —  aby tego nie 
rozumieć.

Sprawa .jest jasna. ,rD >bro Pań dwa
—  prawem najw yższem". A że tego dob 
ra nie osiąga się przez „patrjotyc/ne" 
deklam acje— ale przez normalne waran 
ki bytu wszystkich obywateli — więc dr 
prawdy- nie należy -.diodzie dokoła sed 
na rzeczy, łeez brać byka za «‘0g/“  —  bez 
zbytniej wsrydliwości i zwlekania —  bo 
później m oże być za poz.no, gdy bvk od 
wrróci się ogonem. A ta niekurtuazja z 
jego strony ,>est całkiem m jźliwa, bo, 
chociaż byk nie lubi czerwonych płacht
—  przyciśnięty jednak biedą- z koniecz­
ności będzie musiał zwrócić się głową do

wschodu. Tc tez słusznie p. Testis Iwiei 
dzi- że „bez energicznych zabiegów chi­
rurgicznych nie da się uzdrowić społec? 
no - rolnej struktury naszego Państwa". 
Bezwarunkowo. Półśrodki, plastry, okła 
dy i nacierania —  nic tu nie pomogą. 
Potrzeba ciecia

Ale nietylko chodzi o parcelację W 
dziedzinie przebudowy ustroju rolnego 
niemniej ważną rolę odgrywa komasac 
ja, która dzisiaj utknęła prawie na marł 
wym punkcie. Ludność wiosek już do­
kładnie zrozumiała gospodarczą wadli­
wość szachow nicy —  i całą siłą chce iść 
..na chutory", pragnie scalenia gruntów 
— ale nie ma środków na opłacenie kosz 
tów technicznych i lormalistycznycn tej 
niezwykle zawiłej operacji. Dol\ eheza 
sowe ulgi są za małe. 1 Państwo na tym 
•♦deinku powinno stanąć „frontem  d.i 
w ęi" —  włączając komasację w zakres 
przedsiębranych przez siebie inwcsłycyj- 
które jak zwykłe, włożonego <j nie ka­
pitału nie fruktyfikują odrazu i bezpoś 
rednio. A nie ulega żadnej wątpliwości 
że najważniejszą inwestycją jest zaopa 
trzenie w normalne warszaty pracy 2/il 
ludności Państwa.

Pozattnn energiczna komasacja, w/ię 
la jako inwestycja. przyczyniłaby się w 
znacznej mierze do ożywienia naszej go­
spodarki społecznej i do podniesienia jjo 
zioinu kulturalnego, zdrowotnego etc. 
szerokich mas ludności w iejskiej. Njj. 
bezrobotni geometrzy znaleź.liby zatrud 
nicnic przy taśmie i lunecie mierniczej 
a kamieniarze, murarze, cieśle, stolarze, 
szklarze ole. znaleźliby robotę przy bu­
dowie nowych osiedli -,-na kolonjach". 
Rozszerzyłby się ry nek zbytu na odpo­
wiednie materjały blulowlaoe nie wy­
łączając części inełalowych. Pan.dwo 
przytem miałoby czuwać, aby osiedli

tych nii- budowano- jak dotąd cliaotycz 
nie i beziplanowo —  ale z zachowaniem 
wszelkich zasad ognioli wałośei, higjeny, 
opłacalności, celowości, estetyki, oszczęd 
ności etc. Nawet drobiazg°wc przepisy 
Państwa byłyby -tu bardzo pożądane. Do 
bór gruntu pod budynki, ich położenie 
i rozmieszczenie względem słońca. Za­
drzewienie kolonji. Wysokość izby, roz 
miary okien, jakość pieców i t. d. Są to 
rzeczy nie mniej ważne aniżeli ruch ko 
łowy na drogach. Szkoua. że nie mamy 
dotąd tych przepisów' —  że bez żadnego 
ładu stworzyliśmy 124 tysiąee samodziel 
nycli koloni j, nie różniącyeh się niczem 
od niechlujnych -.zabudowań" niezrelo-r 
mowanych wiosek. Częsty to u nas pa­
radoks. Gdzie nie trzeba, initliśmy nie­
raz za dużo przepisów —  a gdzie ty-zćba. 
często brakło ich zupełnie. Byt to- objaw 
naszej niedojrzałości organizacyjnej, 
czego znamieniem było uleganie fikcji. 
Dziś jednak stan rzeczy się zmienił —  
fikcja oberwała po lb i° i przestała Serio 
ryzować rzeczywistość. A  więc wszystko 
będzie na swojeim miejscu.

Reforma rolna, -rzetelnie zakreślona 
ilościow®, i należycie zorganizowani;! 
pud względem jakościowym, uregulowa 
na przypisami ekonomiczno - sanitarne 
mi i podjęta jako swego rodzaju inwesty­
cja —  jest jedyną, najkrótszą i najsku- 
I* czniejszą droga do „zespolenia wsi z 
Państwem", przez podniesienie je j na 
poziom cyw ilizacyjny \ X  Wieku —  i 
przez zapewnienie jej w a ru n k u iy cS a  
i rozwoju St. Szantor.

Przypksck. Pisząc artykuł (z dii. 12 m arca 
r. i>.) p -t. „C ien ie  czynu na w s i", n ie m iałem  
na m yśli pow iatu  now ogródzk iego , ponii-waz. 
leren  ton zn a jdu je  się jeszcze „n a  w arsztacie ' 
m oich badań nad wsią —  wobec czego nie c ze r­
pałem zeń ma-terjału rzeczow ego  do m oich 
wniosków , zaw artych  w pow yższym  artykule.

St. Sznnter.

Kanclerz austriacki na przeglądzie wojskowym

23-go m arca kanclerz republik i au sirjuck ie j Schuschnigg dokonał przeglądu now ontworzo- 
nych bata! jon ów  gwa-rdji austrjack iej. Na zd ję c iu  —  moment p izeglądu

Nabożeństwo w cerkwi św. Ducha
spowodu uchwalenia nowej konstytucji

Dnia 27 b. m. w cerkwi św. Ducha w 
W iln ie odbyło się uroczyste nabożeńst 
wo zpowodu uchwalenia 'konstytucji. Na 
bożońsłwo celebrował J. E. arcybisjiup 
prawosławny wileński Teodo-zjusz w- n- 
systencji licznego kleru zakonnego i 
świeckiego z archiimadrytą Filipem Moro 
zow-y-m na czele.

Przed nabożeństwem arcybiskup Te 
odozjusz wygłosił dłuższe przemówienie

w którem dał wyraz radości z powodu 
uchwalenia konstytucji i wyraził nadz.e 
ję, że konstytucja stworzy możliwości 
owocnej pracy rządu i obywateli o la pięk 
nej mcarsłwowej przyszłości państwa. 
Po nabożeństwie chór cerkwi św. Duch-a 
odśpiewał „Boże, coś Polskę". Pana wo 
jewodę wileńskiego na urczystościach 
tych reprezentował kierownik oddziału 
wyznań radca W  Piotrowicz.

Na Dźwinie 418 cm. ponad stan normalny
N a  Dżwlnic lody Już ruszyły. Rzeka W  Ł a  

oieach pow iało wolna jest od lodów, co należy 
tłumacze li większymi zatorami, jakie się po 
tworzyły w  górze rzeki, po stronie Rosji So 
wiecklej. ło z lom  wody wynosi 418 om. ponad 
słan normalny.

Rzrka Dzls.cnku luki Jest wolna od lodow  
Utworzone w  okolicach Barmanowtcz aa 
tory zostały przez czuwające poste, unkl usu­
nięte- Poziom w od r SM  cm.

Ewentualne podniesienie się poziomu wody 
zależne je s/ od  pogody i temperatury. Należy 
sie jednak spodziewa*1 przyboru o  dalsze 2 m. 
D la porównani i warto »  uaczyć, że w i oku 
ubiegłym, p* dcza ruszenia lodów, rzeka D źw i­
na osiągnęła przeszło 9 1 pół n-

Pogotowie zarządu drogow* go w  Gtęboklem  
m iorm nje drogą teleloniczną władze łotewskie 
w Dyneburgu o  stanie wodv na D ir tn lr .

N ow y  sze f rządu 1- -Igijsk iego, & zarazem  mi 
niste-r spraw  zagranicznych  von  Zeeland d o ­
tych czasow y w ice-gubernator B e lg ijsk iego  Ban 

ku N arodow ego

Wzdłuż i wszerz Polski
—  1.000.000 ZŁ. O TR ZYM AŁ KR A­

KÓ W  iVA ZABEZPIECZENIE  M IASTA 
PRZED PO W O D ZIĄ . Podczas oslatniei 
dyskusji budżetowej k rak u w -kiej rady 
miejskiej, prezydent miasta dr Kapiick. 
zawiadomił radę o przyznaniu przez rząd 
dla Krakowa sunny miljona złotych na 
prace, związane /. zabezpieczeniem mia
sla przed powodzią.

—  UPAD łO .ŚĆ  „i*. IV ii ."  W  ub. sobotę k-o 
stała ostalecziile załatwiona sprawa fabryki 
P. P. G. przez sąd oaręgowy na posiedzeniu 
nlejawnein. Sąd przyjął wniosek zgłosŁOny 
przez wierzycieli i (poslanowit ogłoslf upadłość 
“abiyk l „Pepege“, wyznaezając jednocześnie na 
syndyku masy upadłościowej dyr -Moniuszko 
■i Wiu-szawy, członka zarządu tow. „Gro- 
dzlsk“ .

—  RVBACY HELSCY l-U N D U JĄ  DANDE1D, 
O LA  „H E L U “. Spuszczony w  tych  dniach na 

wodę statek hand low y „ H d "  specja ln ie żywe
za in teresow anie fm dz ' wśród społeczeństwa- 

półwyspu H elsk iego. Dum ne z  tego  statku ,)esi 

kąp ielisko „H a l" .
Ostatnio z ramieniai d zia łaczy kaszubskich 

u tw orzy ł się kom -iet,.^który zajął się zbierft- 
niprn funduszów- na zakup bandery dla statku 

He)' Bandera w ykonana zasian ie p rzez r y ­

baczk i kaszubskie i n ieza leżn ie  od  form  p rze­
p isow ych  ta reprezen tacy jna fiaga  okrętu  p o ­

siadać będzie  p iękne motyw-y kaszubskie. Gmi 

i- ii poza kwotą zl. 200  na zakup m aterja łów  nr 

banderę, oliaruje* dow ódcy statku „H e l a r ty ­

styczną p lakietę.
—  OBROTY POKTU RYBACKIEGO ty GDY  

NI W  UB IE G ŁY M  TYG O D NIU . D j  portu r y ­
backiego p rzyb y ły  w  ubiegłym  tygod i-U dwa 
statki z N o rw eg ji p rzyw ożąc  700 tonn śledzi so­
lonych 312 tort śledzi zam rożonych , jedną to ­
nę dorszy zam rożonych  oraz 83 tony śledz-i 
św ieżych  w  lodzie. Z  pofow-ów w ła s n y óh prz- 
b rzeżnych  w y ładow an o  205 ton szprotów" i  5 
ton ś ledzików . Z  p o łow ów  pod Bornholm en 
dostarczono 25 lon dorszy i 10 ton fląd e i O gA  
ne w ięc  ob roty  dały 245 ton ryb z w łasnych 
p o łow ów  i 465 ton ryb im portow anych .

rZ portu ryback iego  w ysłano w  ubii g łym  
tygodn iu  77 w agonow  z rybam i. P oza  portem  
ryback im  wyładow-ano w  porcie  hand low ym  z 
jedenastu statków  przesy łk i d robn icow e yb  i 
p rze tw orów  rybnych  w  ogó ln e j ilości 23s U o. 
t. p. 190 ton śledzi solonych  z H oland ji i Esto- 
n ji, 9 ton kaw ioru , 20 ton śledzi św ieżych  z 
N iem iec, 15 ton konserw  rybąyeh .

—  ZAM BA2AN1E RYB W G D YN I W  zabu 
dowaniacti firm y ' „P -olon ja" w- Gdyn- p rzep ro ­
w adzono w  tych dniach p ierw sze prób-- zam ra 
żania szprotów  w  nowoskonstruow anej .amra 
ża ln i. W o b ec  całkow itego  udania się ptól po 
stanow iono przystąp ić do zam rażan ia św ieży 
ryb  m orskich na w ie lką  ska-lę. °uddanvch  zo ­
stało on egda j p rocesow i zam rożen ia  tysiąc c ea  
tnarów  szprotów , a w  c-ągu najb liższych  dni ł  
szcze k ilka tysięcy centnarów  tych ryb. jak  i p  
w n ież  w iększą ilość f-lądei, dorszy i śieu i

—  DEM ONSTRACJA „S ZY LD Ó W A “  V  Ł  
CKU. Kupcy łuccy urządzili oryginalną dem-u 
s.rację przeciw- Zarządowi Miejskiemu w zw 
O dbył się w Żyw cu  -regjonalny w iec  ór, poświę- 
iszenle podatku od szyldów. W  godzinach ran­
nych z nad wszystkich niema* sklepów w  Ł u ­
cku zostały zdjęte szyldy I zamalowane wszy 
stkle napisy reklamowe. Sfan ten mr trwać do  
chwili zmniejszenia przez Zarząd Miejski po­
datku od szyldów do poprzedniej wysokości.

W IE C ZÓ R  R E G JO N A LN Y  W  ŻYW C U . 
Odbył się w  Żyw cu re g jo n r ln y  w leczów  t osw ię 
eon ”  hi-storji, p oezji i m uzyce m iasm . W  w-ie 
c zorzc , k tóry  zg rom ad ził b liczną publiczność 
po odczytan iu  jrzez  pow ieściop isarkę M aczyń 
ką k i 'ku ustępów  u tw orów  w łasnych, n aiU p i 

ły dek lam acje  w gw arze  żyw ieck ie j.

k

Mowy szef rządu belgijskiego



6 „KURJER* i  data 28-go nmrrą 1035 r.

ŚWIĘTO LASU
Zbliża się już osla-lniu sobola kwiet- 

tiijl dzień obrany przez leśników na 
„Święto La-su“ . Vt roku bieżącym po 
wyższe „św ięto" przypada na 27 kwiei 
nia.

Przyzwycza jo-no się u nas do natłoki, 
obchodów, akademij, pehodów. Przypo 
minają sobie ludzie rozmaite „św ięta1', u 
filowania zrobienia rzeczy poważny cli. 
pełne najlepszych, najszczerszych chęci, 
a jednak kończące się na skostniałem 
szablonie.

„Święto Lasu" jednak, jako uroczys 
tość zainicjowana przez leśników —  lu 
dzi czynu, twardej pracy w surowych 
warunkach, musi pójść inną drogą, dro 
gą prawdziwej pracy, wolnej od zew­
nętrznych błyskotek Ludzie leśni nie lu 
bią próżnego gadania i teatralnych de- 
koeacyj i święto swe streszczają w c/y 
nie. W łaściwej formy ohchodu ,,Sw ię .ia  

Lasu'- szukano przez dwa lata (święto 
omawiane zainicjowano w r. 1933) i 
wreszcie skrysalizowuiła się ona w dwóch 
kierunkach.

Postanowiono rozwinąć jak najdalej 
posuniętą propagandę ochrony przy rody 
wogóle- a w szczególności ochrony ist­
niejącego stanu posiadania leśnego.

Przedewszystkiem trzeba wzbudzić 
zainteresowanie sprawami leśnemi wo­
góle w społeczeństwie, zwłaszcza u mło­
dzieży i dziatw i szkolnej. Dla miodzie 
ży więc będą przeznaczone odczy ty, po 
kazy w terenie, pogadanki. Zasięg pro­
pagandy obejmie wszystkich, od tych 
co służą w wojsku, czy też pracuj,; w o-r 
ganizacjach rolniczy cli i .Strzelcu". do 
tych, co zaczyniają dopiero uczęszczać do 
szkoły. Akcja ta nie ograniczy się do- je ­
dnego. dnia- któri będzie kulminacyjnym 
punktem uroczystości, rozciągnie sie bo­
wiem na całe tygodnie, a nawet iniesią 
ce.

Poszc/.egóinemi ogniwami tej akeji lu 
dą wycieczki dziatwy szkolnej do naj 
ciekawszych, najhardziej charaktery.dy 
nycli objeatów leśnych. Będzie to mi it< 
wielkie znaczenie dydaktyczno-wycho 
wawcze, ponieważ młodzież zetknie się 
bezpośrednio z naturą, z lasem i ludźmi 
dla których ochrona przyrody wchod/i 
w zakres zawodu. Obserwując ohjekty o 
szczególnych walorach krajobrazowych 
i przyrodoznawczych. uczniowie otrzy­
mają treściwe i fachowe objaśnienia. Te 
maty zi ś odczytów będą tak dobierane i 
układane, aby słuchacza ■ nie znudzi- a 
zainteresować go treścią i istotą odc.zylu.

Drugim wreszcie kierunkiem- w ki--■ 
rvm  pójdzie akcja „Święta lasu"; będzie 
dążenie do zalesienia tych objektów. któ 
re zostały nieopatrznie wydarte z pod 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ A

Kte wygrał w ll-ej kl.?

Gniazdo orląt, L w ów  m ia ł w  zakoń- 
cz-onem dnia 23-go m arca ciągnieniu II-c j k la ­
sy 32-ej L o te r ji  —  szczęście: padały tam b o ­
w iem  niem al codzienn ie w iększo w ygran e : w 

iiu  20 m arca 20 000 zt na N<r. I li0 4 9 , tyleż 
z następnego dnia na Nr. 155742, no i w  

it-n-im dniu c iągn ien ia —  100.000 zl na Nr.
. T ą  ostatnią kw otą „od z ie lą  się pp. Łuka-'1 

w icz, urzędnik, Engel, przekupień  uliczny, 
li., studentka ,i B. .1. m łynarz.
Druga setka tys ięcy  przypad ła  mie.szkań- 

>m sto licy na Nr. 125.858. m ianow icie : pp. 
W ies ław ow i Polkow sk iem u  (Tarchom ińska 7), 
uw idoczn ionem u na ło to g ra fji, któtry nabył 

, ćw iartkę d o  spółki z fonu. p racow n ika  tram w a­
jo w e g o ,  panią M., m ałem u Zdzis iow i, synow i 
sierżanta, L . A., drobnem u kupcow i z ul. T w a r ­
de j i p. K, w iotk iem u zw o len n ikow i g ry  na 
L o te r ji  Państw ow ej.

D w ie  w ygran e  po 30.000 zł. p od z ie liły  m ię ­
d zy  sieb ie Poznań (Nir. 75.332) i Brześć nad 
Bugiem  (Nr. 149.701). Ostatnia w ygran a  zasili 
ro ln ictw o , k tóre tek potrzebu je pom ocy.

P rzy  spo« >bności należy przypom nieć, że 
c iągn ien ie  I l l - e j  k lasy ro zp oczyn a  się U -g o  

-d etui o i p otrw a  3 dni.

lasu wykorzystane do ostatnich granic 
możliwości jako rola, i zarzucono jako 
jałowe'nieużytki. Takich uttuszarów jest 
sporo w całej Polsce, a zwłaszcza na na 
szych ziemiach. Obecnie jako pusle, na­
gie . yrimy,-czy halizny, gdzie ,bard/. < 
często wskutek słabej spoistości gl, !>y'i 
silnej operacji w iatrów niema nawet tra 
wy przestrzenie takie w zupełności 
usprawiedliwiają swą nazwę —  nieużyt­
ków. Rzecz zmieni się do gruntu gdy zo­
staną one przeznaczone na uprawy leśne. 
Odpowiednio dobrane gatunki drzew, 
umiejętnie posadzone i pielęgnowane, 
zczasem zakryją nieużytki, wstrzymają 
nadmierne parowanie gleby, użj/itią ją 
opadając-omi liśćmi, żywą zielenią pie­
rzastych koron uświetnią krajobraz Bę­
dą początkiem nowych lasów, w przy­
szłości odwdzięczając się szeregiem użyt­
ków leśnych.

Naturalnie prędko akcji zalesienio­
wej przeprowadzić się nie da. Należy 
przedtem przygotować materjał sadzon 
kawy i zebrać nasiona. W  roku bieżącym

postanowiono zakładać rozsadmki i 
szkółki leśne, rozpocząć szkolenie tych 
którzy ofiarują swoją pracę na akc ję zu 
lesieniową

Jak wynika z powyższego, akcja 
,-Święta L am " jest obliczona nu dłuższą 
metę i plan je j wynikł z. istotnych po­
trzeb zwiększenia i zachowania prz 'd rze 
ni leśnej.

Do pracy zabrali .->ię leśnicy, ludzie 
sprawom leśnym najbliżsi, jednak wm- 
no współpracować z  m im i całe społeczni 
stwo. Odzyskując bowiem dla obsza; iw 
leśnych przestrzenie przez las niegdy 
zajmowane i starając się o zachowanie 
dotychczasowego stanu posiadania, po­
mnażamy w znacznym stopniu żarno/ 
ność kraju i dajemy o sobie chlunne 
świadectwo.

W  tern streszczają się główne wytycz, 
in- ujęte w' programie ramowym „Święta 
Lasu", ustalone na zebraniu organizacyj 
nem Komitetu Święta, do którego zapro- 
s(.ano przedstawicieli wielu organizacyj 
społecznych. M Surw/lło.

Loty Warszawa— Wilno 
— Ryga— Tallin

7. dniem  1-go kw ietn ia b. r. -P. L . L . w zna 
w ia ja  kom unikację lotn iczą na lin ji W a rs za ­
wa— W it  no—ilty ga— T a  II i u.

N a  IŁnjl W a rsza w a— W iln o  sam olot; kursu 
wać będą codzienn ie:

Odlot śz W arszaw y  godz. 7.15: przyl >t do 
W iln a  —  godz. 9.25.

Odlot J. W iln a  godz. 15.20; przy lot do 
W arszawy,. —  godz. 17.30.

Na lin ji W iln o— Ityga— T a llin  sam oloty kur 
suwać będą 3 ra zy  tygodn iow o  według nastę­
pującego rozkładu:

DOniedi. r 9 50 °- W ilno p 14.55
środy l i 12-50 P- R yga 13-55

 ̂ 11 13.15 o. Ryga p. 13.30
piątki ] 4.45 p . Ta llin  o. i 2.00

Dalsze połączeniu codzienn ie od 
według rozk ładu : 

o. T a llin  16.15,
* p. Helsinki 16.45. 

p. Abo 18.50 
p. Stokholm .

wiórki
czwartk i
soboty

15 m arca

K0REPETYCYJ, LEKCYJ
w zakreśla od I— VIII klasy gimnazjum, 
za w s z y s t k i c h  p r z a  m i o t ó w ,
(ipecik lnaić: polaki, matematyka i fiapka)
u d z i e l a  były nauczyciel gimnazjum.
W ara ik i skromne Postępy w  nauce i wyal 

ki pod gwaran :jg. Łaskawa zgłoazeniai
Wilno, ul. Królawska l/t, m. II.

70-letnia lotniczka

Księżm i Bedford, m in io  sędziw ego  w ieku, liczy bow iem  i.d 70. upraw ia z -zam iłowaniem  lo t­
nictwo. 5 tal temu pob ita  rekord  szybkości lo tu  na przestrzen i Lon dyn — -Kapsztad, p rzeby­
w a jąc  cal d rogę tam i spowro-tem w  21 i pól -dni. W  tych dniach ks. B ed ford  w ystartow ała 
z lotniska w Croydon do lotu nad Saharą, Spodkową A fryk ą  i N-igerją. Na zd jęciu  —  ks.

B edford  ze swym  m echanikiem .

Zakaz sprzedaży 
środków wybuchowych

W  związku ze zbliżającemu się świętam i W ie l 
k iej Nocy i tradycyjną, zw iązaną i  tym dniem 
slrzelaniną na vi\ a-i. która pow odu je  częstokroć 
liczne w ydatk i poparzenia, ogłuszenia i ft. p. za­
równo ]»T/y sporządzaniu -nabojów z kul i chlorku 
jak i przy -strzelaniu, w ładze adm inistracyjne 
wraz z .starostwami w o jeódz lw a  w ileńsk iego o- 
gtosiły rozpozrądzenie, w prow adzające do koń 
ca kw ietn ia r. b. zakaz -sprzedaży przez składy 
apleezine i ilrogorje  środków wybuchowych, siu 
żącyełi do wyrobu pe-tnrd i t. p.

Spadek bezrobocia o 5.927 
osób w ciągu tygodnia

W ed łu g ostatnich danych b iur pośrednictwa 
p racy Funduszu Bezrobocia , liczba bezrobo t­
nych zare jcstrow anych  na teren ie całego kra ju  
w dniu 23 b. m. w ynosiła  ogółem  514.176 osób, 
w ykazu jąc spadel b ezrobocia  w  ciągu tygod ­
n ia o 5.927 osób.

L iczb a  bezrobotnych  w W arszaw ie  wynosi 
Ja 38.451 osób (spadek o  437), w  okręgu w a r­
szawskim  17.492 osób (spadek o 130 osób), w 
Łodz-i 41.391 (spadek o 1.414), w  kręgu łód z­
k im  13.925 osób (spadek o  115), na Śląsku 
129.518 osób (spadek o- 352 osoby,.

ZnflKOfiUTfl 0GZVliJKA DLfi CERY PUDtfl SBflRID
K U Ć J E R  S P O R T O W Y

KONKURS NA MARSZ I PILŚŃ  
SPORTOWĄ.

JaL s-ię dowiadujemy, w -przyszły ni 
tygodniu Państwo-wy Urząd Wych. Fiz. 
przy współudziale i za pośrednictwem 
Polskiego Radja o-gło-si konkurs na 
marsz sportowy , pieśń sportową.

Regulamin i warunki konkursu będą 
podane wkró-tce do wiadomości publicz 
nej za pośrednictwem iprasy i radja.

ANGLJA —  POLSKA W  STRZELECT­
W IE  KORESPONDENCYJNEM.
Angielski Zw. Klubów, uprawiają 

cych strzelectwo sportowe, zaprosił do 
zawodów korespondencyjnych kluby 
strzeleckie w Polsce.

Udział w zawodach imogą brać wszyśt 
-kie kluby-'które wysław ią zespoły 10-oso 
bowe. Kluby, pragnące wziąć v> tych la  
wodach, winny zgłosić swe zespoły do 
dnia 15 kwiet-nia b. r. w Komendzie Gł. 
Ziv. Strzeleckiego. Warszawa Myśliwiec­
ka 3-5.

FLNLANDJA —  SZWECJA  
W  NARCIARSTWIE.

W  Unasvaara (Fin-landja) od b y ły  się zaw o 
dy narciarsk ie p rzy  udzia le  najlepszych  zawad
n ików  szw edzk ich  i fińskich.

W  p ierw szym  dniu -odbyt się b ieg na 17 ki 
kunętrów. Po  zacięte j walce zw yc ięży ł Szwed

Larsson  w  czasie 1:05:25 sek. przed Finnem  
P itkanem  1:05-48 sek.

\V1 biegu na, 50 klnr. w ygra ł F inn N iem i -— 
3:54:40 s„ 2) Karppine-n (K.) 3:55:02 s., 3) Uł- 
le rs lróm  (S.) 3:56:59 s., 4) Leinonen  (F .), 5. 
H eikk inen  (F ). —  4:03:27 sek.

TEGOROCZNE IMPREZY KOLARSKIE 
W  POLSCE.

T egoroczn y  ogó lnopo lsk i sezon kolarski, 
u jęty w  im prezach  organ izow anych  przez Pol. 
Zw. T ow . K olarskich , rozpoczyna się w  dniu 
28 kwietnia b. r.

W  dniu tym  odbędzie się w  sto licy ko la r­
ski b ieg n aprze ła j o m istrzostw o Polsk i W  
tym sam ym  dniu obradow ać będzie w stolicy 
walne zgrom adzen ie  PZTK .

Z w ażn ie jszych  imprez, sezonu -wymienić na 
leży:

3 m aja —  zaw od y  m iędzynarodow e na t-orzc 
warszaw sk ie j L eg ji,

14 sierpn ia —  szosowe m istrzostwa Polski.
21 sierpnia —  to row e  m istrzostw a Polsk i 

_ i w yśc ig  górsk i o m istrz. Polsk i.
27 sierpn ia— -2 września —  w yścig szosow y 

B erlin - -W hrszawa,
8 września —  torow e m istrzostwa Polsk i w 

biegu drużynow ym  na 4 kl-m.

O MISTRZOSTWO LIGI 
W  PIŁCE NOŻNEJ.

R ozpoczyn a jące  się w  nadchodzącą n iedzie  
lę ro zg ryw k i p iłkarsk ie o m istrzostw o lig i —  
rwać brdą niem al bez p rze rw y  do dnia 10-go 
listopada b. r.

Udzia ł w  rozgryw kach  b ierze  11 drużyn, 
w tej liczb ie  —  benjaim inek lig i, KS. Śląsk.

*  p ^ s l

P rogram  kw ie tn iow ych  r.rzgrywek ligow ych  
przedstaw ia się nasię.pująco:

7 k w ie tn ia : 1'o-lonjo— Garbarnia. Wiłsta—  
Śląsk, Ł K S .— 'W arszaw ianka, -Buch— Pogoń,
W arta— Cnacovia.

14 kw-ielnia Log ja — G arbarn ia, C racosia—  
ŁKS.. Pogoń — Polon  ja, Ruch— W isła . W arta— 
W arszaw ianka.

28 kw ietn ia : W arszaw ianka— W arta  Graeo- 
via— Pogoń , ŁK S .— -Ruch, Śląsk— P o l on ja.

JĘDRZEJOWSKA NA MISTRZOST 
W ACH WŁOCH.

Najlepsza fnasa > n n D Tstkp Jędrzejowska  
startować ma w  rym sezonie aa  uilęazyuaro 
lowych niLsłizostwach tenisowych lralji.

Mistrzostwa te rozpoczynają się w dniu 15 
kwietnia b. r. w  Rzymie i będą La rdzo silnie 
obesłane przez czołową klasę europejską. Mię 
dzy inneini udział w  turnieju zgłosiły: Dunka  
Krahwlnkel - Sptrlingowa, Szwajcarka Rayot, 
Francuzki —  Mnthieu i Henrołln, W ęgierki —  
Sarkany i Sclirtder, Niemki —  H orn i Aussem. 
Angielki —  Thomas i Round, Amerykanki Ry- 
an i Jacobs Aus/ijaczkl —  Kraus l HerbsL

Strą ki w Polsce
W ed łu g  danych  G łów nego  U rzędu Statvsty 

cznego, w  IV  kw artale ub. r. -zanotowano w 
Potsee 219 s-trajków, k tóre  ob ję ły  1.549 zak ła ­
dów pracy. L iczba  stra jku jących  w ynosiła  34 
tys. 4 48 osób, liczba straconych robotn iko- 
cfni 228.249.

Na tle płac wybuchło 130 stra jków , w ygra  
pych  ca łkow ic ie  lub częściow o byto  145 straj 
ków.

Z ogó ln ej lic zb y  s tra jk ó w  41 przypada na 
przem ysł w łók ien n iczy  25 na budow lany 19 na 
metalowy', 17 na górn ictw o, 17 na przem ysł
odzieżow y, 15 na spożyw czy  13 na skórzany,
13 na drzew ny 12 na handel 10 ua ro ln ictw o,
9 na przem ysł p o lig ra fic zn y  4 na chem iczny, 3
na zakłady użyteczności pub licznej 2 na prze 
mysł pap iern iczy, 1 1 na -przemysł m ineralny, 2 
na w ych ow an ie  i szkoln ictw o, 2 na przem ysł 
h o ie low o-restau racyjny, ornz 1 stra jk  na hut- 
o tetw o
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Kurjer Oświatowy i Szkolny
ond redakcla Jana Oracza

B U D U J E M Y  S Z K O Ł Y
Zagadnienie budowy szkól powszechnych K R O N I K A

' „ ...K toś  obow iązkow e nauczanie w oro - 

u^adza, nie m yśląc ani o budynkach szkol­
nych , an i o nauczycielach. Gdzieś zam ki 
na lodzie  —  i to  na wiosny  —  budują, 

gdzieś gum ltem  z piasku bicze gręcą, l i ­

cząc, że b ić  n iem i będą, aż ziem ia  zadud­
ni, Ludzie bez ju tra .

M a rsz a le k  J  P I Ł S U D S K I .

Państwo Polska- odzyskało swoja 
aiepodległość wbrew wszelkim oblicze­
niom polityków i logice mężów słaniu 
W yw alczyło wolność jro-kolenie, które 
nie zawahało sit; dlla odbudowy panst 
wowosci polskiej 'poświęcić wszystkiego 
co człowiek ma najdroższego: krwi swo­
je j i życia swojego.

T o  leż już od cliwiiii powstania Par 
słwa Polskiego rozpaczał się ruch twoi 
czy we wszystkich dziedzinach sipołecz- 
nego i państwowego życia. I budowa 
szkolnictwa powszechnego nie pozostała 
•w tyle, ale została wysunięta do najbar 
dziej uprzywilejowanych działów.

Na takit- miejsce bowiem wysu­
nął szkolnictwo Marszałek Józet P ił­

sudski, który już 7 lutego 1919 roku, ja­
ko Naczelnik świeżo zorganizowanego 
Państwa Polskiego wydał dekret o obo- 

• wiązań szkolnym, zgodnie z którym 
nauka w zakresie szkoły powszechnej 
jest w Polsce obowiązkowa, oraz. że 
obowiązek pobierania nauki na pozio 
mie szkoły powszechnej ma trwać lał 
siedem. W  ten sposób został położony 
przez W ielk iego Bnciow n.czego Polski 
lundameni pod gmach szkolnictwa 
powszechnego, określone zostały ramy 
jego organizacji i kierunek rozbudowy. 
Rozumiał bowiem, że Państwo wtedy 
stanie się wielkie, potężne i niezniszcza! 
ne. gdy' się oprze niety Iko ina stali bagne­
tów dobrej i sprawnej administracji, ale 
przedewsz.yistkiem, gdy ono rozrośnie sic 
w  sercach swoich obywateli gdy oni ta; 
dą je  tak cenili, jak ci co je  krwią włas 
na wywalczyli. .___

Szkoła powszechna, kształcąca i wy 
-chowujaca takich właśnie obywateli sta 
ta się więc niejako podwalinami tej (wiel­
k iej budowy Państwa, stała się podsta 
wą, na której zaczęto ‘budować całe ży­
cie Polski

Koniecznym składnikiem szkoły, be? 
którego, według słów Marszałka P ił 
sudskiego, cała praca w ycliow aw czi by­
łaby budowaniem dornków- na lodz.e 
jest budynek szkolny. Już w ięc od pc- 
< zatku istnienia państwa, obok »nny<Sh 
prac w dziedzinie szkolnictwa po wszech 
nego, rozpoczęto budowę szkół pows-zech 
mych Jednak dopiero jk> r. 1926, gdy do 
władzy przyszedł znowu Marszałek Pił 
sudsiki. nastąpiło znaczne ożywienie w 
i ozbudowie szkolnictwa powszechnego 
jh szczególnie nasilone zostało budów,nief 
wo szkół powszecłuiych.

Budownictwo to podjęło Państwo i 
jy-imorzady terytorjalne. W twórczym 
entuzjazmie _ wiarą w  wielkość dzieła 
budowano wiele, —  budowano- w  mia 
stach, miasteczkach i po maskach.

.... -v  We-

Oszczędza jąc na innych działa oh życia 
społecznego i państwowego, budowano 
takie szkoły, które będą świadczyły na­
stępnym pokoleniom o szlachetnym en 
hrz.jazmie dla oświaty powszechnej, a 
także o  głęboki cni zrozumieniu obowiaz 
1 u- jaki ciąży na współczesnym pokole­
niu —  obowiązku odrobienia w dziedzi 
nic oświaty' wielkich zaległości z okresu 
niewoli.

Wówczas nie żałowano na budowę 
szkół powszechnych pieniędzy, uw iźn - 
jąc, że jest to najlepsza lokata kapsla 
łów  społecznych i państwowych, że jesl 
to najlepsze ich wykorzystanie.

Dane statystyczne dobitnie to slwier 
dzają: za f> lat do  roku 1925/26 wybudo­
wano 6226 izb szkolnych, zaś za 5 lat 
od 1925/26 r do 1930/31— 9247 u h  szkol 
n y c l i .

Dane te są zresztą tylko ,vpiz.odcm 
charakteryzującym rozmach i tempo- ro/ 
budowy budynków szkolnych, ale pełny 
<vbraz rozrastania się szkolni elwa p o ­
wszechnego w tym okresie bętl/romy 
mieli po dodaniu do tego prac progra­
mowych, w związku z nowym usfrojem 
szkolnictwa w- Polsce .

Jednak lala kryzys-u zrobiły ,sw,.jc 
Pudżel Państw a nie wy trzy mał tak wioł 
kich ciężarów’, Państwo nie mogło do­
kończyć rozpoczętego dzieła. Chcąc u 
Gzy-mać/powszechność nauczania i do­
tychczasowy stan szkolnictwa powTszech 
nego, musiało się -wycofać z odcinka 
ludowe szkół powszechnych.

Ale idea , przez oświatę do potęgi 
Polski" zanadto się zrosła ze społeczeń­
stwem, aby dzieło rozpoczęte zostało 
porzucone Na odcinku- z którego kry­
zys zmusił wycofać się Państwo: na od 
cinku budowy nowych budynków szkół 
powszechny ch stanęło zńrganlzo ,vane

społeczeństwo. Powstało Towarzystwo 
Popierania Budowy Publicznych Szkół 
Powszechnych.

Na czele Towarzystwa -stanął .marsza 
lek senatu Władysław Raczkiewicz, a w 
szeregach jego nie brak i bardzow ielu  
innych wielkich mężów Polski, a i liczbą 
członków i siłą wpływów pieniężnych 
zalicza się Towarzystwo do pierwszych 
organizaeyj społecznych w Polsce.

Towarzystw-o to, dzięki ofiarności 
najszerszych warstw społeczeństwa i 
praży wydajnym współudzialenauczyciel 
stwa, zdołano zebrać w  ciągu jednego 
tylko roku i to ciężkiego roku kryzy­
sowego przeo/.ło' dwą m iljony pięćset 
złotych Dziś suma ia. znacznie wzrosła. 
Pieniądze te poszły już na budowę no­
wych szkół powszechnych a liczba *zb 
szkolnych wykończonych do jesieni 1934 
wynosiła 1 48a. Cyl iw .mówią dosadnie 
o wielkim  naprawdę wysiłku społeczeń 
siwa w budowie nowych szkół powszech 
nych.

Był to jednak yyysitek organizacji 
która jeszcze budowała swoje zręby or­
ganizacyjne. Teraz dopiero zaczęło się 
umacnianie tych zrębów, teraz dopiero 
poszła rot rota nietylko wszerz ale i 
w głąb: władze organizacyjne T.P.B.P.S. 
P. przystąpiły do uporządkowania apa­
ratu organizacyjnego.

Pozwoli to  niewątpliwie osiągnąć w 
najbliższym roku jeszcze1 większe rezul 
taty, niż w  ubiegłym.

Mo/.omy być spokojni o szkołę po­
wszechną, nie zniszczy je j nawrot naj­
większy kryzys, bo ona jest, jak świad­
czy działalno^ Towarzystwa, żywa w  
czuciach najszerszych mas społecznych 
Poiski które na nią nie szczędzą ofiar 
ni trudu. Wiktor łiordowiez.

Stara szkoła N o w a  szkoła
w  Pitueli&zkach um iłow im em  m iejscu  w y w czasów  M arszalka.

Z dorobku Ktmiteto Okręgowego T-wa Popierania 
Biioowy Publicznych Szkół Powszechnych

a  ki. PaM . Szkota Po-wsz-ochna w Prószkow ie , 
pow. dziśnienski, zbudowana wysiłk iem  w łas­
nym  udności , p rzy pom ocy sam orządu gm inne 

k tóry  uzyska ł na ten cel od T ow . B. P . S. 
P  pożyczkę w  w ysokośc i z.t 300. O ddano szko­

łę d o  użytku  20 .sierpnia 1934 roku.

Ze względu na ciężkie warunki f i ­
nansowe Rządu okcję budowy Szkół 
Powszechnych przejęło na swe banki spo 
łeczeństwo: W yrazem  tego jest praca To 
warzystwa Popierania Budowy Publicz 
nych Szkół Powszechnych. Akcji. To 
warzystwa pomimo ciężkich warunków 
go-spodarczych, spotkała się z całlkowi- 
tem poparciem materjalnem społeczeń­
stwa.

Dowodem tego jest sprawozdanie z 
działalności W ileńskiego Komitetu Okrę 
go w ego tego Towarzystwa, który działał 
nością swoja obejmuje teren Okręgu 
Szkolnego Wileńskiego.

W  dniu 17 marca r. b. odbyło się w 
V ilnie ogólne zebranie Komitetu, na kto 
ryin Prezes Zarządu J. M. Rektor U. S. 
B. Dr. W  Staniewicz —  złożył sprawoz 
danie Z sprawozdania wynika, że na 
terenie Okręgu Szkolnego Wileńskiego 
istnieje 1331 kół Towarzystwa, skunia 
jących 21.670 członków zwyczajnych i 
3 doży wota1! cli. W ileński Komitet rozpo 
czął swą działalność w oparciu o  organi

zację ogólno - polską w  sierpniu r. 1933; 
—  jednak na terenie Okręgu Szkolnego 
Wileńskiego1 —  działała organizacja lo­
kalna już od roku 1932 ‘i  inicjatywy Ku 
ratora Okręgu Szkolnego p. K. Szelągów 
skiego.

W p ływ y Komitetu W ileńskiego wy - 
noszą za okres sprawozdawczy.

Od Kół, Komitetów obwod i człon, 
dożyw zł. 130.8(59,12.

Subsvd:um Zarzadu Głównego za 
r. 1934 zł. 150.000,— .

Inne zł. 643.42
Razem zl.3 31 512,54

Z tej sumy udzielał Komitet poży 
-zek bezprocentowych i zasiłków’ bez- 
wrotuych. Pożyczki są udzielane na wa 
runkach szczególnie dogodnych, gdyż 
spłata rozłożona jest na szereg lał, a 
pierwsza rata jest płatna dopiero po u- 
pływie kilku lat.

Przy finansowej pomocy Towarzyst 
wa wybudowano dotychczas 117 izb 
szkolnych w  74 punk tacie ponadto są

— • „Grosz wdowi". W śród  dotychczasowych 
trzech dożyw otn ich  członków W it, T ow . P  B. 
1*. S. P. jest nauczycielka, p M ar ja  ZM nierkk- 
w iczów na z ńeonpola , obecn ie  p rzyb y ł czwar- 
iy  członek, nauczycie l p. E dw ard  K oryck i ze 
Stawkowa, Składka człon ka d ożyw o tn iego  -wy 
nosi jedn orazow o  zł, 150.

—  Obligacje Pożyczki Narouowej na bu eto, 
wę szkó l z ło ży li następujący nau czycie le  szkół 
pow szechnych : W ieczn ik  M arcin, G lińsk i Bo 
lesław . Osuchowski Zygm unt, F leu ry  W acław a , 
Sw idza iska Antonina, -N iesiołowska W anda, 
Janczukow icz Aleksander.

—  D ar imieninowy na budowę szkól pm, 
szectanyeh. l ’rzęd n icv  K uratorjum  Okręgu Szk 
z ło ży li w  dniu im ien in  Kuratora p. K Szelu 
gow sk iego  sumę zł. 420 gr 30, k tórą  p. Kura 
tor p rzekaza ł na rzecz T ow . P. B. P . S. P.

—  W łasnym  wysÓklfcni. W  Ma,kuciu, pow  
w >?<>żyńkk-i zbudowano szkołę d zięk i in ic ja ty  
w ie  nauczyciela p Sznyszvka, k tóry  zrezygnr 
w ał z w akacyj, zakasał rece do  pracy i stan ę  
do budow y razem  z ludnością.

—  Związek Strzeieów bndnje .szkołę Od­
d z ia ł w  Łow cach , puw. now ogrodzk i, zbudował 

jSom  ludow y, k tórego  część oddał do użytku 
szk<ty w raz z boiskiem, i miejscem na ogród 
szkoiny.

Kaiąika —  to cbleb powszedni —  
K tru i  rozum, uczucie i fantazję.

N O W A

tWyoiiżyczalttii książek
W llnc. ul. Jagiellońska ic. m. 9.

O S T A T N IE  N O W O Ś C L  
Kaucja 3 zł. Abonam ent 2 zl,

w budowie 92 izby szkome i 32 izby, 
mieszkalne.

Po wyższe liczby same przez się ma 
ją dostateczną wymowę, są one szczegół 
rńe dosadnym dowodem, co  dokonać 
mo/.e wysiłek społeczny, jeśli spoteczeń; 
stwo ma zrozumienie dla akcji.

Ogólne Zgromadzenie Komitetu słwiei 
dziło konieczność jeszcze większej pn 
pagandy celów Towarzystwa wśród 
najszerszych warstw społeczeństwa. By 
umożliwić zyskanie jak najliczniejszych 
mas —  w charakterze członków, uchwa 
liło  Ogólne Zgromadzenie zw rócić się do 
centralnych władz Towrarzystwa z wnio­
skiem o obniżenie składk: członków
sk itj do 2 zł. rocznie.

Podkreślono konieczność szczególne 
go uwzględnienia w  dalszym •planie Ko 
mrtetu poparcia budoaey szkól wiejskich 
W płynie to wT dodatni sposób na warun 
ki pracy nauczycielstwa. Przemawia za 
tem również i ten fakt, <że ludność w iey 
ska wykazuje wysokie zrozumienie po 
trzeby hudowronta .szkół, dzięki czemu 
daje dla s/kół działki gruntu Irudulee 
robociznę, że n,ejednokrotnie przy nic 
znacznej pomocy finansowej Towarzy 
stwa buduje piękne budy nki szkolne.

Dotychczasowe przebieg pracy Tct- 
warzystwa i je j wyniki są dowodem, że 
akcja ta nie ma charakteru ognia sło 
mianego. który cechuje niestety w iek 
naszych poczynań;— rozwija się bowiem 
zarówno wszerz ilością członków, wpły 
w ów i inansowych i ilością -wznoszonych 
izb szkolnych, jak i w^gląb, zyskując zro 
zumienie i uczuciowy stosunek szerokich 
mas społecznych.

7-klasąw'a Puł>!. Szkoła Pow szechna w  Bienia. 
kon iach . Bud-owę Szkoły zaczęto w r. 1929. 
m ogła być jednak wykończona dop iero  przy 
panrocy T ow arzystw a  P. B. P . S. P . O dda­

n o  ją  d o  użytku 20 sierpnia 1934 roku.
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Wileńszczyzna na wieść o uchwaleniu nowej konstytucji
Mieszkańcy w  Ziemi W ileńskiej ż y ­

w o zareagowali na fakt uchwalenia 
przez sejm Rzeczypospolitej nowej ko:n 
sfytucji. W e wszystkich większych sku 
pieniaeh ludności —  tam. gdzie przy po 
mocy radjn hib telefonu dotarta naza 
jutrz w ieść o  historycz.nem wydarzeniu 
>dbyły się inanifc stacje i wiece. Do re 
dakcji naszej napH-wają -dziesiątki li 
stów -z relacjam i o obchodach. Wobec 
braku miejsca przytaczamy łydko w yją ł 
ki z niektórych relacyj:

P O W IA T  PO STAW SK I.

Postaw y W  n iedzie lę  w czesnym  rankiem , 
d źw ięk i ork iestry zbudziły  śpia-cycti. W ia d o ­
m ość o  zw yc ięs tw ie  idei N ow e j P o lsk i w yw o ła  
la  pow szechny entuzjazm . Za łopota ły  chorąg­
w ie  na -masztach dom ów . Ludność udała się do 
św iątyń  na nabożeństwa dziękczynne. Radość 
swą zam an ifestow ała  następnie w  uroczystym  
pochodzie, na cze le  k tórego  -przy dźw iękach  o. 
k ies try  k roczy ły  o rgan izac je  z  cozw in iętenu 
sztandarami

Pochód  za trzym ał się przed pom nik iem  p o ­
leg łych  w  o b ron ie  O jc zy zn y  Bohaterów ' i uczc ił 
ich pam ięć przez zachow an ie  jedniom inutowej 
ciszy, następnie udał się przed dom . w  k tórym  

'190.1 i 1906 r. m ieszka ł W ie lk i Budow n iczy P o t 
*k'i, J ó ze f Piłsudski. Tam  z trybuny w yg ło s ił 
p rzem ów ien ie  o  znaczeniu n ow e j R on sty .u c ji 
k ierow n ik  P ow ia tow e j Sekcji -Społecznej BBW.R 
p. W ło d z in re rz  Radysk i.

Gonuy. W  dniu tym  odbyły się rów n ież m a 
ndfestacje w  dziesięciu  -ośrodkach gm innych  prt 
w io  tu.

P O W IA T  iłRASŁAW  SKI.

Unisław. W szystk ie  dom y b y ły  udekorow a 
ne flagam i państwawem? W  kościołach  i św ią 
tyniach innych  w yznań  odbyty  się u roczyste 
nabożeństwa. P o  poch odz ie  d-o zebranych  p rze  
m ó w ił k ierow n ik  -sekretariatu BBW  K. p. Z-uiea 
k i. W ieczo rem  w sz js tk ie  d -my b y ły  udekorow a 
ue.

Gm iny. W szystk ie  d jm y  u rzędów  gm innych 
i w ie le  p ryw atnych  byty udekorow ane flagam i. 
W e  wszystk ich  kościołach rz.kat. i w św iąty 
niach innych w yznań  odbytą' się uroczyste na­
bożeństwa.

P O W IA T  DŻItśNILŃSKI.

Głębokie. Natychm iast po o trzym an iu  w ia ­
dom ości j  uchwalen iu  p rzez Sejm  konstytucji 
ukazała się na m ieście  odezw a, w zyw a jąca  lud 
aość do  uczczenia tego h istorycznego  wypadku. 
W szystk ie  dom y zosta ły  udekorow ane. P o  u r j  
czystych  nabożeństw ach odb y ła  się na placu 
3-go M aja  m anifestac ja , w  czasie k tó re j przem a 
w ia ł n au czycie l Arendt. Następnie u io rn i iwai

Teatr muzytzny JLUTHlj^  j
* W łittpy Janiny Kulczyckiej |
% D  Z I t  przedst. dla Garnizonu Wil. J

{  „ S Z T Y G A R "  i

■■■■D H B H B M B M M K aB B B nB M B aB H

w ykon ał Ilym n  N a rod ow y  i k ilka pieśn i. P rze  
m aw ia li p rzy  dw orcu  —  p. M iku lsk i; nu aka- 
d em ji —  p rezes  Straży, p. Rom anin.

Niem i-uczyn. G m in n y  K om ite t B-BW.il. w 
N-iemenczynie w sp ó ln ie  z  organ izac jam i: Strzeż 
cem, Strażą P oża rn ą  i w o jsk iem  K.O-P. oraz- 
dziećm i szkoLtyra, u rządził u roczystość obcho­
du w  sposoL n astępu jący : O  godz. 6 m  -10 jd b y f 
lo  s-ę udekorow an ie  m iasteczka Lagam i, o  
godz. 9-ej p rzy  b a rd zo  podn iosłym  nastro ju  
i p rzem ów ien iu  m ie jscow ego  proboszczu, u ro ­
czysk* nabożeństw o P o  odśp iew an iu  B ożi cos 
Polskę, defiiada. a następnie o  godz. 13 odczy t 
p. «. „D on ios łość  N ow e j K onstytuc ji41. Na od- 
cie obecnych  b y ło  d o  200 osoti.

O godzinie 18 w świetlicy stTzeJeckiej sti* 
ranieni straży pożarne, odbyt się k-oucert nrzy 
własnej słruiinej orkiestrze —  pieśni leg jm o  
ivych.

W  dniu Jfi m arc w ysłano na teren gm in y  
Hihitki w ym ien ion ego  referatu  ćtla -odczytów 
w św ietlicach  strzeleck ich  i kółkach  ro ln iczych .

Ih a n y . Z pow odu uchwalenia K onstytucji 
'ńbvto się 24 b. in. uroczyste d riękczyn n e na­

bożeństw o w  m ie jscow ym  -kościele, poczem  wy­
ruszył pochód m anifestacyjny z ork iestrą  p r z e r  
izlioe miasta. Na placu sportow ym , po p rzem ó­
w ien iach w zn ies iono entuzjastyczne ok rzyk i na 
cześć P rezyden ta Państwu, M arszałka P iłsud ­
sk iego  i K onstytucji, poczem  odśp iew ano p ieś­
ni i odegran-o hymn n arodow y U dzia ł w- mans 
festaoji w z ię ło  ponad 500 osób.

P O W b ł l  O S Z M U Ń S K I.
O.szmiana W  m iasteczku i na teren ie eate 

gm in y  obch oażon o  uroczyśc ie  h isto ryczn y dzień 
uchwalenia now ej konstytucji.

H olszany. „M ia  .steczk o -od raną p rzyb ra ło  
■odśwdętny w ygląd . Dum y b y ły  udekorow an i 
flagam i, portretom '. —  w ieczorem  ilum inow ane. 
W-j w szystk ic li św iątyn iach  ud-oczyste uabożeń 
stwa padniosłó  kazan iaI D o lic zn ie  zgrom adza 
noj ludności (oko ło  1000 osób) w yg łos ił przemc 
w ien ie -o-U rliczn-o.ici >we p. Pyte l. P rzy  grom kich  
okt -ykach „n iech  ży je  P rezyden t, R ząd  i  Sejm  
R. !p.“  —  u fo rm ow a ł się pochod ludności. ’Ł  
o ka zji u roczystości urządzono w ieczo rem  .tor 
cert -orkiestry w .Świetlicy Zw iązku  .Strzelec­
kiego,. urochorn iono rad jo  d la  ludności na p la ­
cu -rynkowym. gd zie  zg rom ad ziły  się liczno  
rzesze14.

S o łj.  Dzień :?ł marca l .y ł dniem  w ie lk ie j 
m anifestacji tysiącznego  tłumu j. o k a z ji uch 
walenia no-wej Konstytucji.

Całe m iasteczko od w czesnego rana było- 
ndakt owiane flagam i państwowem u Orkiestra* 
dęta Z. S. i Straży P oża rn e j od rana kon cer­
tow ała  na rynku. W  m ie jscow ym  kościele  ks. 
proboszcz o dp raw ił d ziękczyn n e nabożeństw o. 
Po nabożeństw ie w yg łoszon o  kr&kkio p rzem ó ­
w ien ie do  w ie lk ich  tłum ów  -ludzi, /ctyranvcrt 
p 'z- d  kościołem . Następnie u fo rm ow a ł się po 
■"hód i na czele  z ork iestrą  ruszył w kierunku- 
św ietlicy  Z S., gdzie  odbyta się akadeuija

I TEATR HA POHULANCE
O z l i  przedstawienie zawieszone l

próba generalna z „Golgoty*

j  GOLGOTA I

się pochód, k tóry ruszył pod pouunk M arszalka 
P iłsudsk iego

Gminy W e  w szystk ich  ośrodkach  gm innych 
odbyły się rów n ież m anifestacje.

r.uiki. Z pow odu  uchw alen ia przez Sejm  
N ow e j K onstytucji odbył się u nas w iec  na 
P lacu Im ien ia  Marszałka P iłsudskiego. Z same 
go rana po  o trzym an iu  w iadom ości tut. Straż 
Poża-rna u rządziła  pobudkę, w ysy ła ją c  d o  m ia ­
steczka ta-daie udekorowany sam ochód z tran ­
sparentem : „N iech  Ż y je  N ow a  K on stytucja” .

Na w iecu  wystąp i! z p rzem ów ien iem  p. Sta 
nislaw  Seczkowski, k ierow n ik  szkoły, podkre- 
śLając w  p rzem ów ien iu  don iosłość N o w e j Kon  
6tytucji. W iec zo rem  mia-steczko b y ło  ilum ino­
wane.

PO W JA T  W IL E Ń S K O  1 KOCKI.
Kow alem  ki Z same-ga rana w  n iedzie lę  m ia ­

steczko p rzyb ra ło  odśw iętn y w yg ląd . W szystk ie  
gm achy udekorow ano. Ludność oko lic zn a  pow ia  
domuona zosta ła  o  doniosłem  w ydarzen iu  uch­
w alen ia K onstytucji. Z ja w iły  się plakaty, w z y ­
w a jące  do udziału  w  pochodzie m an ifestacyj 
nym  i u roczyste j akadem ji. Zapanow ało p ow ­
szechne o żyw ien ie . Poch ód  w yru szy ł z dw ór 
ca kole j, p rzez m iasteczko  -cło n ow e j rem izy 
s tra ży  .Pożarnej. W  pochodzie  w z ię li udzia ł 
strażacy w  un iform ach , i  taborem  na k o ­
niach, ze sztandaram i i  godłem  państwowem  
oraz liczn i m ieszkańcy. W  udekorow anej saii 
rem izy  -odbyła się u roczysta  akadem ja Chór 
S trzeleck i pod k ierow n ic tw em  p. K ordow icza

Samobójstwo uczenicy
MediaminstolWam uczenica szkoły kroju t 

szycia w  Grodnie, ńronlsława Tutowwkit po­
pełniła samobójstwo, rzucając się pod koła po  
ciągi

Około godz. 20 [poszła na tor kolejowy zrzu 
eiła pantofelki i pończochy, kładąc je wraz  
z książką cbok toru, poczem poszła w  kierunku
w mmmMmmmammmBmmaamm: m L

nrostu koiejoi.ego nad Niemnem i ,ram rzuciła 
się pod pociąg pośpieszny -idący do W arsza ­
wy. Dopiero około godz. 5 rano znaleziono 
zwłoki je j na lorze o  2oO ni. >d mostu.

Powodem  samobójstwa były niesnaski ro­
dzinne na tle ciężkich warunków  nraterjal- 
nycli.

Przed 30 laty odbyło sią poświęcenie tunelu slmploAsklepo

/
2-go kw il tnia HiOÓ roku od b y ło  się uroczyste pośw ięcen ie  tunelu sim plońsklogo, łączącego 
eran c jo  z W łoch am i .Siedem lat trw ały prace nad w iercen iem  tunelu, częstokroć z pow odu 

'w ie lk ic h  -trud-ności i w ysok ie j tem peratury, dochodzącej do 54 stopni, m usiano przeryw ać 
prace. P rzew iercen ia  tunelu dokonali.) 24 lu tego  1*905 ro-ku. G orące źród ło, k lóre  w ytrysn ę­
ło  z  gór, odw lek ło  w ykoń czen ie  tunelu -.> cały ok. W  czasach pow ojen n ych  zosta ł obok  te ­
go  tunelu p rzew iercon y  jeszcze  jeden , rów n o leg ły , lak , iż -obecnie tim cł sinrpioński jest 

-podwójny. Na zd jęciu  — • w y lo t tunelu od pół nocy, z w je żd ża ją cym  doń pociągiem .
■ B S O ia H B H H B H B D M B H a H a a B iM n a B H H M M M n B n u a B
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PRZEGRANA
Powieść współczesna

Odzyskał zupełnie zkn-nĄ' krew. Sytuacja go zdzi­
w i ta, ale teraz równocześnie zaczęła niezmiernie ba­
wić. Agent wiaział -to ambrze i zaraz przybrał również 
żartobliwy. dobroduszny ton

—  Niech pan sobie nie przeszkadza Aresztowh 
nie jest narazie teoretyczne. Będziemy jechali dalej 
do Warszawy, jak dobrzy zna jorni, pod warunkiem, 
że oan nie będzie próbował „zw iać"

—  Co takiego?

—  Ach! Zapomni fet- leni, że pał, ni e rozumie na­
szego djale-ktu. Zwiać to znaczy uciec

—  Aha! W ięc co?
—  Nic.
—  A le przespać się można'/
1— Oczywiście aBrdzo proszę.
iW czyńsk i odwrócił się do- ściany, popraw ił po 

duszkę i szczelnie ow i rud się wt pled.
Ale sen ulotnił się. Kilka T a z y  przew rócił się z 

boku na bok, ostatecznie z Tezygnacją spuścił nogi 
i w yjął papierosa; zapalając go. spojrzał na tajem ni­
czego towarzysza podróży, którego obecność teraz 
krępowała go i frotjhę niepokoiła —  agent policji nie 

spał.
—  Pan się nie zdziwi, że ta sprawa -omie trochę 

interesuje —  zwrócił się do niego. —  Chciałbym do­
w iedzieć się pewnych szczegółów, jeśli naturalnie 'to 
n ie jest tajemnicą służbową...

—  Bardzo proszę —  odpowiedział Lipowieeki.
—  Przedew.szy.sttkiem. za co mnie aresztowano/

\'

Proszę pana. -mógłbym się zasłonić tajemnicą 
służbową i uniknąć odpowiedzi, ale zapewniam pana 
zupełnie poważnie, że sam o'tem  nic nie wiem. O trzy 
ma leni polecenie oczekiwać pana w Berlinie, czuwać 
nad panem — przy tych słowach uśmiertmął się. led­
wo dostrzegł!Jnie -—  po .przebyciu granicy po-hkie.i 

a.re>ztovvać i dostarczyć fu- Warszawy.
Barczyńskj b\\izdn:(l przeciągle.

- fŃiakrew'!... Nie wiedziałem, że jestem taka 
w-ć/.ną osobistością! A  j ik uain mnie poznał?

— No, -to bardzo proste. Mamy na zawołanie w*szy 
i tik te foitografje, jakich 'natm tizeba. Poza tern jt*st 
mnóstwo -sposobów pomocniczych, które są spraw 
dzianem foto-grafji Użyde-in jednego- z moli i nnt.s/ę 
(iana przeprosić, bo depeszę, która sprawiła panu pe­
wien kłopot, wysłałem ja. Gdyby pan był przeczytał 
ją uważnie, to przekonałby się, iże została nadana w 
Berlinie. Przyznaję, że to było  trochę nieostrożnie z 
m ojej strony, ale chodziło mi tylko o  to, by listonosz 
pana znalazł i wręczył depeszę. W tedy już byłem 
pewny', że to  pan.

Burczyński. zdawało się. odzyskiwał coraz -lepszy 
humor i był szczerze ubawiony niespodziewaną przy­
godą. Roześmiał się swobodnie

—- Nie jestem znów aż tak płochliwy ! Nie .gzw.ał- 
bym " choćby dlatego, że nie zmam się na tern. Sposób 
pański byd dowcipny...

-f- Stary jak świat
Dla pana stary. !ho pan patrzy na to  z faciu 

wego punktu widzenia, ale -minę to  bardzo baw i’
Przeszedł konduktor, zaglądając do przedziałów

m
—  Poznań!
Przez okno sączyło się blade ś w ia t ł o  w io s e n n e g o  

poranka. Mżył deszczyk.
Rarczyńfikż przeciągnął -się i ziewnął4

Sen djabli wzięli. A le czu ję ; iże jesioni głodny 
jak wilk". Gzy aresztowany może zjeść śniadanie n; i 
dworcu?

—  N a t u r a ln i e ,  b a r d z o  c h ę t n i e  b ę d ę  p a n u  t o w a ­
r zy szy ł .

- Ani przez chwilę <> tein nie wątpiłem, .szanow­
ny panie —  ceremonialnie skłonił się Barczyńśki. —  
W ogóle jestem zachwycony. Słyszałem, 'że w Polsce 
jest podoDna specjalne ministerstwo opieki, ale nie 
wiedziałem, że ina tak szeroki zakres działalności.

Mimo bardzo- wczesnej godziny w sali bufetowej 
dworca było -rojno. Oprócz sporej liczby podróżują­
cych kilka stolików obsadziły towarzystwa, kończące 
pożytecznie spędzoną noc przy szklance piwa. n iektó­
rzy byli zupełnie osowiali, siedzieli m ilcząc ponuro, 
i ledwo borykali *się ze sneim, inni ruzimaw lali /. aad- 
iniernem ożywieniem  i z gestykulacja, wyzwoloną a l­
koholem.

Zamówili śniadanie i, gdy Lipowieeki rozwinął ga 
zetę, Barczyńsiki podniósł się od siołu;

Czy aioge przejść do 'bufetu? Chciałbym wy 
brać sobie coś solidniejszego- na śniadanie.

—  Proszę bardzo.
Barczyńśki sunął powoli wzdłuż długiej lady, aż 

sią znalazł ną przeciwległymi ikońcu. W te j chwili zdał 
sobie sprawę,,że L ipow ieeki go nie pilnuje. Co* go za­
częło korcić. 'Korzystając z tego, że część pasażerów 
zaczęła wychodzić do zapowiedziani g o  prz-e<l chwilą 
poehjigu. zaszył się w tłum, który -go wyniósł z sali 
bufetowej. W yszedł na peron. W padł do wagonu za­
bierając walizkę. Szybkim krokiem przem ierzył hall, 
wyszedł na ulicę, wsiadł do pierwszej z brzegu tak 
sówki i zatrzask u jąc za sobą drz wiczki, zawcSkł:

—  Niech' pali jodzie do miasta, ale prędko!
(D. c. n.l
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Przed sezonem robót
A ILNO DOMAGA SIĘ ZW IĘKSZENIA  

KREDYTÓW  INWESTYCYJNYCH.

Dowiadujemy się, ze na odbytej o- 
negdaj w Urzędzie W ojewódzkim  konfe­
rencji, poświęconej sprawom zbliżające 
go się sezonu inwestycyjnego je dn ogłoś 
nie uznano, że tegoroczny pray-dual dla 
ni W ilna kredytów inwestycyjnych jest 
katastrofalnie mały, i nie może rozwią 
zac nasuwającej się konieczności zatruci 
n.enia większej ilości bezro'ootnych. Po 
nieważ jednak.. jak donosiliśmy o tern na 
ittnem miejscu, zwiększono w roku bie­
żącym kredyty dla prowincji, rozważa 
no projekt skierowania bezisibotnycli wi 
leńskieh na roboty do poszczególnych 
powiatów

W  loku .jednak dysku-sji projekt ten 
uznany został za mało celowy. Postano 
wion natomiast poczynić na terenie 
władz centralnych starania o zwiększę 
nie kredytu.

\l oprawie tej p ra wd o pod obni-e wys­
łana zostanie do Warszawy delegacja.

POKRZYW DZENIE W IL N A  NA OD­
CINKU BUDOW LANYM

komitet Rozbudowy su. W ilna wy sto 
sował obszerny i szeroko umotywowa­
n y  mamorjat do odpowiednich czynni­
ków w Warszawie, wskazując na wybił 
ne pokrzywdzenie Wilna tprzy tegorocz­
nej repartycji kredytów budowlanych.

Komitet domaga się zwiększenia prze 
znaczonej dla Wikta sumy na remonty 
domów i przebudowę mieszkań zet201)00 
do *220.000 złotych, oraz zwiększenia

9 9
Stan nblążenia19

R E W IA  w  S AL I  MTf JSKIEJ.

W  teatrzyku  R ew ja , jak  w  ka le jdoskop ie, 
zm ien ia ją  s ię z b łyskaw iczną szybkością nu­
m ery iv  p rogram ie, program y i w ykonaw cy. 
Czasem  ubyw a jeden  lub d w o je  z  zespołu i u- 
b y t iu  tego p raw ie  w cale  sic m e odczuwa, bo 
k ró tko  u nas popasali i w cale  się w  W iln ie  
n ie  zaak lim atyzow ali, a na ich m iejsce przy • 
ibyli i ant rów n ie  doorzy . A le  b yw a  i  inaczej, 
gdy  zabrakn ie tui scenie m iłego  uśmiechu tych, 
iz k tó rym i b yw a lcy  U ew ji ju ż się z.żyli, k tórzy 
przez dhigi szereg pi igra  mów b aw ili nas swym 
szczerym  humorom, i k tó rzy  poza wszystkiem  
są rod ow itym i w iln ianam i, w ów czas pulilicz 
ność zw łaszcza La z górnych  s fer głośno się
0 nich dopon,.na tak jak  to b y ło  z Jakszla- 
sem na ostatn ie j p rem jerze. N ic to  jednak nie 
pom ogło, gd yż Jaksztas i Z e jm ow na zaangażo­
w a li s ię na dw a m iesiące do L w ow a  i dop iero  
on czerw iec  ob ieca li do nas pow rócić .

P ro g ram  ,_Slan oblężenia** jest barw ny i 
u rozm aicony. Na plus d yrekc ji teatrzyku za ­
p isać należy, żc tracąc takie dob re  siły jak  
Jaksztas i Żejm ów na postarali się zaangażow ać 
p ierw szorzędn ą parę Zdanow icza  i Bolskj}, któ 
r ż y  swym  p ierw szym  występem  sv sktezu  „K ie  
-dy źo-nie w o ln e  zdradzać m ęża“  szturm em  zdo 
b y li sym patję  i  oklaski publiczności. O b o je  są 
doskonałym i aktoram i, m ają ładne i  m iłe  g ło ­
s y  i m oc w rodzon ego  wdzięku to teiż g łów n ie  
d z ięk i ich grze  i głosom  jedn oak tow a op e re t­
ka Stan ob lężen ia", w ypadła  św ietn ie. Bardzo 
m itym  naDytkiem teatrzyku jest rów n ież w dzię  
czna buzia m łodziu tk ie j N ow iczów n y , która 
.się zaprodukow a ła  w  p iosence „Ja  n ic  n ie mam
1 w am pa". M oc vis-com Ica, zw łaszcza w  szm >n 
cesowych num erach ma św ieżo  p rzyb y ły  arty 
ata G ronowski, k tóry  sw oją  p relekcją  „O  śpie­
w ie " w zbu dz ił huraganow y śm iech i burzę o- 
k lasków .

‘B ardzo  dob rym  Jest nastrojowcy obrazek  
,AV m rokach u lic y ", w  w ykonan iu  Leńsk iego  i 
R ybaezew sk ie j. D ow cipn e i zabaw ne insceni­
zac je - „N a s z -  d z ie c i"  w  w yk  duetu W yg lęd o w  
wkich i trhory , i .D w a j pan ow ie  M *“  M isie 
w ic z  i u ronow sk i. M iłym  ukłonem  w  stronę 
publiczności jest fin a ł „R e w ia  to  m y ", no i 
o c z y  w ście ś liczn - i doskonałe, jak  zaw sze, są 
w szystk ie  tańcx i ak robac je  kw artetu  W yg lę -  
dow sk ieb . o k tórych  dow iadu jem y się z żalem , 
ż e  m a ją  nas opuścić i. ż e  to  ich pożegnalny 
Występ. Z. KnL

Ceny źvwca i n ręss  w W ilnie
N otow an ia  Tym< zaeow ej K om isji Izb : Piize 

m yślow o  H and low ej, R oln icze j i Rzem ieśln i­
c ze j. Cena za 1 kg. loco R zeźn ia  M iejska  w  dn. 
16 m arca 1935 r. w  zł. ew . w  gr

1. M ięso w  hurcie m ie jscow ego  Uboju:
W o łow in a  całe tu.sze 1 gat. — , 11 gal. 75.30,

MI gat. 70.75
W o łow in a  zady 1 gat. 90- -00, II  gat. 85— -90, 

YYołowdna p rzody (koszerj I gat. 100—110, I I  
gat. 90— 100. Cielęcina I gat. 70— 75. W iep rzow i 
na I gat. 90 I gat. 85.

2. Sikory surowe.
Bydlęce za 1 kg 70—-75.
C itięoo za  1 szt. 4,00 —  4,50
Za ubiegły tydzień  spędzono byd ła  roga tego  

404. cieląt 766. trzody chlewnej 546. ow iec 28.
Zabito w ubiegłym  tygodniu bydła rogatego 

356, trzody ch lew nej 460, cielą t 732, ow iec  28.
P rzeb ieg targu tendencja zw yżkow a w yw o ła  

na p raw dopodobn ie  złym  sianem dróg

kredytu na budownictwo drewniane z 
80.00(1 do 150.000 zł.

Należy przypuszczać- że Barok Gospo 
darstwa Krajowego podda rew izji swą 
poprzednią uenwałę i słusznym żądaniem 
W ilna zadośćuczyni. Odrzucenie bo­
wiem wniosków wileńskiego Komitetu 
Rozbudowy prowadzi prositą d-rogą do 
całkowitego zamarcia mchu budowlane 
go z jednej strony i pogorszenia stanu 
bezrobocia z drugiej.

900.000 ZŁ. NA BUD O W Ę DRÓG W  
YVILENSZCZ YŻNIE.

Dowiadujemy się,,«e Fundusz Pracy 
przydzielił tlla \Yileńszczyzny kredyt w 
wysokości 900.000 zt. przeznaczony wy­
łącznie na budowę nowych dróg w po­
wiatach.

Należy zaznaczyć, żc tegoroczny kon­
tyngent kredytów jest stosunkowo wy­
soki. W  związku z tern należy się spodzie 
wac że słynne w całej Polsce drogi w i­
leńskie przestaną wreszcie być synoni­
mem czegoś Okropnego.

Większość robót, jak się dowiaduje­
my, skoncentrowana zostanie w powia­
tach najbardziej pod tym  względem upo 
śledzonych a więc przedewsz.yst.kiem 
dziśnieńskim i brasławskim.

150.900 ZŁ. NA MELJORACJĘ.

Na ineljoi-ację gruntów Fundusz Pra  
ey przydzielił Wileńszczyźnie 150.000 zł
Roboty m eljoracyjne 'prowadzone będą 
we wszystkich po-wiatach, przeważnie 
zaś w rejonach granicznych.

K R O N I K A
CzwarDk
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wzrost.
U w agi: R ano i  p > południu pochuJumo. 

d eszcz!"śn ieg . W iec zo rem  pogodnie.

Przepowiednia pogody w -g  P fM ‘a:
Zachm urzen ie zm ienne z p rzo lotneim  -opada­

mi
C h łodn iej, nocą i rankiem  m iejscam i p r z y ­

m rozk i.
Um iarkowane, chw ilam i dość sih ie -i poryw i 

stc wiat.ry z półnooo-z.achodu.

OSOBISTA
—  K u ra tor okręgu  szkolnego K azim ierz 

Szelągow sk i p ow ró c ił i o b ją ł urzędowanie.

W O J S K O W A
—  N a jb liższe  dodntkow e pos iedzen ie  KJe 

m ls jl Pobtn-Owej w yzn aczon e  zosta ło  na 11 go 
kw ietn ia . Będzie  lo  o s ta tn ią  posil dzen-ie przed 
zarządzen iem  poboru r iczn ika 1914-go. K o m i­
s ja  dodatkowa urzędow ać będzie  w lokalu przy 
ul. Bazyl.jańskiej 2.

ZE B R A N IA  I O DCZYTY
—  Ode/v» w  Insi. N.-B. Enr. Wwcli. W  p ią ­

tek dniia 29 i sabolę dnia 30 b. m. o godz. 20-ej 
w ,okalu Instytutu N aukow o-B adaw czego  Eu­
ropy W sch odn ie j, Arsenalska 8 b aw iący  chw-i 
Io t o  w P o lsce  poseł R. P  w  Oslo, m in. W ła ­
dysław  Neuman, w yg łos i -odczyt p. t. „P ro p a ­
ganda i p o lityka  zagraniczna", W stęp  d la pu­
b liczności w olny.

—  Zarząd  Oddziału W ileńskiego Ligi M or­
skiej i Koloiijalnej komunikuje, iż  w  dniu 31 
m arca r. b. o  godz. 12-ej w  salt Izb y  R zem ieś l­
n icze j p rzy  ul. Gdańskiej Nr. 6 odbędzie  się 
Z w ycza jn e  D oroczne W a ln e  Zebran ie Oddzia 
hi W ileń sk iego  L ig i M orsk ie j i Koł-onjalnej.

Zebran ie będzie  praw om ocne w  pól godziny  
po w yzn aczon ym  począku, bez w zględu  na ilość 
o-becnych członków .

W stęp  na zebran ie  w y łą czn ie  -za okazan iem  
log ityn iaey i członkow skich  O ddziału W ileń sk ie  
go L . M. K. Zarząd.

—  Klub W łóczęgów. W e  czw artek  (w y ją t­
kow o ) dnia 28 b. m. w  lokalu  p rzy  ul. P rze ­
jazd  12 odbędz ie  się 180 zebran ie K lubu W łó  
częgów . Począ tek  o  godz. 19 m. 30. Na porząd 
ku dziennym  re fera t p. Józefa M ilenk iew icza 
p. it. „Sytu acja  nauczyciela na ziem iach p ó łn o­
cno w schodn ich ". In fo rm acy j w  spraw ie za ­
proszeń udziela p. St. H erm anow icz codziennie 
w  godz. 18 20, teł. 99.

S P R A W Y  ŻYD O W SK IE
—  Strajk, krawców. Prasa żydow ska don o­

si. że  25 b. m  zastra jkaw ali w szyscy k raw cy 
Żydzi w  W iln ie . Strajk ten posiada charakter 
m anifestach  solidarności z k raw cam i dam skie 
mi, p racu jącym i dla m agazynów , k tórzy  od 
dłuższego ju ż  czasu bezskuteczn ie strajku ją.

ROZ N E .

—  Izba R oln icza  w  n ow ym  lokalu. D o w ia ­
du jem y się, że W ileń ska  Izba R oln icza  z dniem 
30 m arca r. b. przenosi się do now ego  lokaju 
przy ul, G iiiarnej Nr. 2.

—  OSTRZEŻENIE, Nn terenie miasta krąży
w ostatnich dniach k ilku  -jso-bników, k tórzy  

podając  się -za pełnom ocn ików  jednej z orga 

n izacy j d z ie lń o o w y ch  B ezp arty jn ego  BJolku 

W spó łp racy  z. Rządem , o-bchodzą instytucje, 
firm y  i m ieszkaniu pryw atne, o fe ru jąc  kupnu

Echa morderstwa 
rodziny Lewutó#

W  lyeh dniach psycbjatrzy badający ni aa 
umysłowy ojc-o- 1 uia/kobójcy Rachaiiela Lew i 
nu mieli ogłosić wyniki badań. ,

Narazić, jednak, psychjafi-zy nie przyszli 
do żadnego konkretnego wniosku, wobet c m  
go zwrócili się do w iadz sadowych z prośba  
o przedłużenie lerminu badań, które ustawowo  
wo mogą trwać najwyżej 6 tygodni-

Sąd usio-sunkowal się przycnylnie do pro  
śby i przedłużył 'craiui jeszcze o tiwa tygoo 
nie. (ej

Lekkie poparzenie
W  zw iązku  z naszą notatką p. t. ,W y b u cb  

w labora-lorjum  c liem ic zn eo  U. S. B.“  p. K ryń ­
ski student, prosi o  zaznaczenie, . że wybuchu 
k o lb y  w  ilaboratorjum  n ie była . P . Kryńsk- 
doznRŁ jedyn ie  lek k ieg o  poparzenia wskutek 
pękn ięcia p robów k i

Na W-ffi

p ortretów  M arszałka P iłsudsk iego  o ra z ' o k o ­
liczn ośc iow e j jednodn iów k i, zw iązan ej z dniem 
19-go marca.

W  zw iązku  z tem Sckre-tarjat G rodzk i B B. 

\\. R. przestrzega, że :z akcją tą n ie  ma n ic 

wspólnego i że  n ikogo d o  je j p odejm ow an ia  

nie upoważn iał. P ow o ływ an ie  się w spom nia­

nych osób na rzekom e polecen ia czynn ików  

B ezparty jn ego  Bloku jest zw yk łem  nadużyciem , 

za k tóre  w inn i pociągn ięci zostaną do odp o ­

w iedzia lności.

—  O Ś W IA D C Z E N IE . Oświadczam , że n ikogo  
nie upoważn iałem  d o  reprodukowania celem 
sprzedaży podobizny P. M arszałka Piłsudskiego 
zakupionej w  m oim  zakładzie.

L . Siemaszko.
—  W yjaśn ien ie . W  zw iązku  z notatką w  pra­

sie w ileńsk ie j z dnia 27 m arca b. r o  m alwersa 
cjach, -popełnionych w  jednym  ze zw .ą zk ów  p ra­
cow n ik ów  m iejsk ich, Zarząd  Zw iązku  Zawód. 
P ra cow n ik ów  M iejsk ich  m W iln a  w yjaśn ia , że 
w ypadek  ten n ie d otyczy  Zw iązku  Z a w o d o w eg i 
P racow n ik ów  M iejskich  m. W iln a .

Teatr F muzyka
TEATR  MIEJSKI N A  P O H U LA N C E .

Dziś, w  czw artek , dnia 28 m arca —  p rzed ­
staw ien ie zaw ieszone z pow odu p róby gene 
ra ine j „Golgoty**.

—  P rem jera  „G O L G O T Y ". W , p iątek dnia 
29 marca o godz. 8-ej w iecz. -  T ea tr M iejski 
na Pohu lance rozpoczyna przedstaw ien ia m i­
sterium  re lig ijn ego  „Golgota**, k tó rego  treścią 
jest: Żyw ot i Męka Chrystusa Pana. Podn iosłe  
i w zrusza jące  to w idow isko , w  klOrem b ierze  u- 
d z ia ł ca ły  zespół d ram atyczny, statyści oraz. 
chóry, zgrom adzi n iew ątp liw ie  w T ea trze  tłu­
m y Judu ości k a to lick ie j W iln a . Ceny zniżone.

TEATR  M UZYCZNY ' „L U T N IA ".
—  „Sztygar**. D zis ie jsze  przedstaw ien ie przt 

znaczone dla garn izonu w ileńsk iego, w ypełn i 
św ietna op. Zeltera „S z ty g a r " z J. K u lczycką 
i K. D em bow skim  w  rolach  głów nych . P oc zą ­
tek o  godz. 8.15 w ieez.

—  Sala Konserwatorium. Dnia 31 m arca od 
b ęd zie  się jedyn y  recita l fo rtep ian ow y laure­
ata M iędzy naród. K onk Pian . im. Chopina 
A leksandra Uninskiego. Szczegóły  w  og łosze­
niu -na ost. stronie. Zapow iada  się na 4 k w ie t­
n ia  jedyn y  recita l sk rzypcow y , w szechśw ia to­
w e j sław y w irtuoza Vasa P rih oda  W  p rogra ­
m ie m iędzy  innem i koncert C zajkow sk iego .

W ilja , według obserw reyj poczynionych w 
olit-ębie W ilna, przybiera w- dalszym ciągu. V» 
nocy poziom wód osiągnął około 450 cm., w 
południc jednak zanotowano lekki spadek. 0  
hoenie poziom wynosi 436 cm., 4. j. 24" en  
pen ad słan mcrmaiuy. Należy przypuszczał 
że wody zaczną opadać.

Na wileńskim bruku
P O R A N IE N IE  TEŚC IÓW .

W czoraj wieczorem w licmn N r I I  przy uL 
Młynowej miało iniejsee krw aw e izajście w  ra 
dżinie dozorcy domu, Jajia Arapowicza.

Pomiędzy Arupowiczeni, a jego  zięciem, 
malarzem Mieczysławem Buszem panowały nir 
snaski. Arapowiczowie traktowali zięcia Ja )10 
awanturnika i odnosili się do niego ■niechętnie.

W  czoraj wieczorem Busz wtargnął do  miesz­
kania teścia, wszczął z, nim kłótnię, a  nastę­
pnie zaczął demolować mieszkanie. Gdy Ara 
powieź usiłował przeszkodzie mu w  tem, Busz 
pochwycił ze stołu nóż i rzucił się na teścia, 
zadając mu ranę w  brzuch. Następnie napadł 
na teściową I zadał je j kilka uderzeń nożem 
w  /warz, rozcinając je j (wargę i język.

Krzyki rannych oraz odgłosy awantury rwa 
biły sąsiadów i Busz zmuszony był do  uciecz­
ki. W/krótec przybyła policja. Rannych prze­
wieziono do  am bulatorjum  pogo/owL. ra/na 
kowego, gdzie udzielono tai pierwszej portocy 
P o  upływie dwóch godz-In, sprawcę krw aw ej a~ 
wau/ury osadzono w  areszcie centralnym, (ej.

F A liS Z Y W E  P IEC ZĘC IE  R ZFZN I
W czoraj połicja. za/rzymuła w  jednym a *  

sklepów mięsnych tuszę dużego wieprza, po 
chodzącego z potajemnego uboju z podrobi*, 
nenii pieczęciami dozoru sanitarnego.

Tuszę skonfiskowano i przesłono do t. zw 
tanich jalek dla bezrobotnych4 |cj

Brasławszczyzna sku­
tecznie walczy z k'łą

Z Bid.-sł iwia donoszą, iż w powiecie wyle 
czono do/ychczas zgórą 300 chorych na kiłę. 
Dotychczas leczy się około 500 o s ó d  sfarszych 
I przeszło 20" nieletnich, obciążonych dziedzi 
cznle tą chorobą.

Sfery lekarskie żywią nadzieję, i i  w  ciągu 
br. da się przeprowadzić kurację osta/eerną i 
pozostali chorzy opuszczą szpitale.

M E B L E NOWOCZESNE 
I S T Y L O W E  

gotowe I na zamówienia, 
kompteiy i sztuki pojedyAcze

poleca po cenach doittępnych
S T O L A R Z  

Dostawca firm: Br. Łokucjewskl i Olkln
Dojazd autobusem: z Plaru Orzeszkowej 

do ul. Równe Pole 5-a

STANISŁAW SKR0DZKI

Tajemnicze samobójstwo
W tzo ra j w  noey do  uosterunkowego, peł­

niącego służbę niedaleko Aios/u Zwierzyniec­
kiego. podbiegł pakiś przechodzień i podnieśio 
nym głosem zawołał:

—  Panic posterunkowy, widziałem  na w ła ­
sne oczy, jak  jakiś pan rzucił się z mostu do  
wady

Posterunkowy niezwłocznie powiadom ił o  
wypadku policję rzeczna, skąd wysłano łódź 
ratowniczą. Jednocześnie do akcji ratunkowej 
wciągnięta kilka łódek rybackich.

Zaczadzone p* zuklwanla nic dały jednak  
żadnego wyniku i zwłok topielca uunobójcy 
nie zttuła.no odnaleźć.

Dziwną wydaje się okoliczność, iż p«»sle 
rnnkowy, s/ojący liedałeko mostu nic zauwa­
żył śmier/elnego skoku samobójcy. Narazie Je 
dn;ik niema żadnych danych potemu. by odno­
sić się nicuinosc.4 do zeznań przechodnia, je­
dynego świadka /ragedji. klćira rozegrała się 
•w bły ikawieznein, jak  twierdzi, tempie.

Policja zarządziła dalsze poszukiwani* 
zwłok. Możliwem jcs(, lż siluy prąd WUjJ po  
niósł zwłoki gdzieś ,za nJasto.

D o  wczorajszego dnia do policji nie wpł> 
neło jednak żadnego zam cłdowanla o  czyiemś 
zaginięciu. je).

„Sprzedane" dynami-ipsiyng Elaktrosni FI ejskiej...
Jan Byliński. znmożny właścia.nln z pąd Mlc. 

kun. poznał w  W iln ie dwóch osobników, któ­
rzy znnrononownli mu nabycie dynamo-maszy­
ny z Elektrowni Miejskiej. Oszuści „wyjaśni­
li** Byhńsklcmu, Iz z chwilą przejścia elek/ro 
wni na prąd zmienny jedna ze s/aryeh dyna- 
mo-maszyn została wj-cofana i obecnie jes? do  
sprzedania bardzo tanio. YYsmówill Bylińskie- 
mo, iż jednocześnie des/aną d ła niego koncc 
sję na urucnomienie elekirowni w  Mickunach, 

—  Interes „fa jny", lepszego nie potrztba —  
zakończył wywody sw oje  jeden z  spryciarzy. 

Oszuści aaprowadzJb nawet poczciwego wie

śniaka do Elektrowni, pokazali jakąś maszynę, 
duże kolejki przy kasach i Byliński zapłoną) 
chęcią zos/ania właścicielem podobnego inte­
resu.

Lale towarzystwo wstąpiło do knajpy, gdzie 
spisany zos/ał bm lon ak io  sprzedaży Następ­
nie umówiono spotkać się z a, dw-ie godziny o- 
bok elektrowni, przyczein Oszuści pobrali *xł 
przyszłego elektryfikafora prowincji 100 z ł m  
kmi/a załatwienia forinamości u rejenta.

Rozumie się, że dopiero w  el“ktrowni zdz. 
wiony kmiotek dowiedział się, że padł o fia  
rą oszustom. (c)
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ó,30: Pieśń, fi,.'?.?: Pobudka do gim nastyki. 
6.36: Gim nastyka. 0,50: M uzyka. 7,15: D zienn ik  
poranny. 7,25: M uzyka. 7,45: P rogram  dzienny. 
7 50 C hw ilka spółdzielcza . 7.55: G iełda roln i- 
cza. 8,00: Au dycja  d la szkol. 11,57: Czas. 12,00' 
H ejnał, 12,03: K om  met. 12,05: Au dycja  dla 
szkól. 12,30: Muz. jjoranok szkolny. 13,00: Chw il 
Ka d la  kob iet. 13,05: D zienn ik  południiow v  —  
^ . lO :  D. c. m u zyczn ego  poranku szk. 13,15 
Z  rynku  p racy. 13,50: Codzienny odcinek pow ie  
■‘c iow y . 15,15: M uzyka operetkow a, 16,30: Pog . 
w  ję zyk u  fTanc. 16,45: Z p relu d jów  Debussv‘ego. 
17,00: Fa le  e lek tryczne w  służbie badaw cze j nad 
m aterją. 1715: Słuch, z o k a z ji 250-tej >x>czn. ur 
J. S. Bacha. 17,50: Poradn ik  sportow y. 18,00: 
D rw ory  n a  cytrę  w  w yk . W ito ld a  Jodko. 18,15: 
W  Br stołu ua D an ie iew iezow sk ie j. 18,30 Co 
m ożna zrob ić  z pom arańczy 18 10: Życie  o rty  
s tyczne i ku ltu ra lne miasta". 18,45: Popularne 
u tw ery  :krzypcow e. 19,07: P rogram  na pin tek. 
•9,15: L itew sk i odczyt ekonom iczny 19.25: Wda 
karności sportow e. t9.35: P ieśn i w  w yk . Rug. 
Mai . 19,50: Fe lje ton  aktualny. 20.00: M uzyka 
ekka w  Tyk. ork  R. P. pod  dyr. Stanisława 

N aw rota  i  udz. H a lin y  Dudiczówne 20,45: D zień

nik w iecz. 20,55: Jak pracu jem y i ży jem y w 
Polsce 21,0U: K oncert w ieczorn y. 22,00: Kon 
cert rek lam ow y. 22,15: M uzyka taneczna. 23,00: 
Kom  met.

JHATF.K, dn ia 29 m arca 1935 r.

6.30 Pieśń, 6.33: P  ibudka do gim nastyki. 
6.36: G imnastyka. 6.50: M uzyka. 7.15: Dziennik 
poranny. 7.25: M uzyka. 7,45: P rogram  dzien ­
ny. 7,50: C hw ilka społeczna. 7,55: Giełda ro l­
nicza. 8,00: Au dycja  d la szkół.

11,57: Czas. 12,00: H ejnał. 12,03: Kom . met. 
12,05: K-oncert o rk ies try  kam era lne j z W iln a . 
12,50: Chw ilka d la kob iet. 12,55: D zienn ik  p o ­
łudn iow y. 13,00: K on cert b eeth ovcn ow sk i. 13,50: 
O dcinek pow ieśc iow y. 15,45: Zespół sa lonow y 
N iny M anskiej i Edmunda P łońsk iego. 16,30: 
C h w ilka  pytań. 16.45 Paderew sk i gra  (p ły ty ), 
l i . 00: D yskutu jm y o  zagadnien iach w ych o­
w aw czych : „W ic k  m łodz ień czy ". 17.15: Recita l 
w io len eze low y . 17.40: Audycja  d la chorych.
18,10 Słuch'. ,yKord jaii‘ ‘ fragm . 18,30: K u icerł 
rek lam ow y. 18.40: Ż yc ie  artystyczne i kultu­
ra ln e  m iasta. 18.15: U tw ory  organow e. 19.07: 
P rogram  na soboli;. 19,15: W  św ie tle  ram py. 
19,25: W iad om ośc i sportow e. 19,35: K oncert
chóru „E sben a ". 19.50: Fe ljeton  aktualny,
20.00: Jak spędzić św ięto? 20.05: Pogadanka 
muz. 20,15: K oncert sym fon iczn y z fiJh. warsz. 
22.30: R ecytacje  p oezy j. 22,45: Nauki w ie lko- 
posne —  „O  kw estji chlt.ba‘ . 23.00: K  >m. m el.

U D Z IE L A M

LEKCYJ
w zakresie gimnazjal 
u jm  i  polticief 3, fizyki 
i hemji i matematyki 
Zgłoszenia do sdtnin. 
„Kur)rrs W ileńskiego" 

pad .Solidnie"

2*5 w Sali Konserwatorium
[ • d y n y  t. cftal fo r t e p ia n o w y .
W sk on aw ca : laukeat Międzynarod. 
Konkursu Pianistów im. Chopina s. UNIŃSKI
mens j Już dn. A IV jedyny ?ei al skrzypcozry, wszechświat, sławy wirtuoza V t S A  P R 9 H 0D A . 

p ro g ra™ em . n. k o n ce rt  CzajkO W Skn -gO . Bilety w  skley le siu il „Filharm oni.*. v i.lk a  8

P A N ) Dziś premjeral
W ielki sensacyj- 
no-erotTcany P O L S K I  F I L * * I

ŻARNA DERŁA REPU —  BODO 
ŻELICHOWSKA 
BRODNIEWICZ 

  ZNICZ i in n i

—  Niewidziana dotychczas w  polskim filmie wystawa. —  N iebyw ałe  nupięoe, —  Egzotyka —  

Nadp ogram NaJflUWSI e  śUaljó J d o ta tk l. U p r u u  my o przybycie na jłO rŻątk l SB M 5 0 W  
p u n k tu a ln ie : 4— 6— 8— 10.15, w sobotę i niedzielę od 2-ej. Bil honor, i b e zp ' bezwgl, nieważne

U PO LLO|
w azey film ie  P 3 5  z.

DzIS premierb. D w a  g e n )u s z e  e k ran u

InklszynowiUana Hałd

TAJFUN
U W a G A ! Film .T a , {u„* 

został odznaczony na fes* 

tiyalu filmowym za w spa­
niałą kreację lnkisz«nowa

ORYGINALNE PROSZKI
« M  Z W N C  

'  o,;MVOSfN | 
njąsawueswa

FAWK.
zKOGUlnlF
SA

nOilĄCYN* S0 1
ŁIASTOSOWAMB .

B O L E  G Ł O W Y
R O L E  Z E B O W

J 3 B F ®S T  k W fW S i K O S I

łA »A i«e (iirq n «i^ w sB *Q  
i r a u u ik K O Ć  U T E K ]
S r  R K I  Arł.ij A P T fsK lif

Testament
C ały  m ajątek  zapisu ją córce m o je j Irenie. 

A le  n iech  pam ięta i ma na uwadze, że  jedyn ie  
p iękność i  pow abny w ygląd  pozosta ją  p raw dzi 
w ym  skarbem  bez w zglądu  na złe czy  dobre 
czasy. D la tego  pok cam  córce m o je j Iren ie, by 
w  celu  zachow an ia  p ięk n ej i m atow e j ccry ,( 
używ ała  stale krem u, pudru i m yd ła Benign ina 
D-ra Stenzila, gd yż ty lko  Ben ign ina zaw ie ra  

.um brę, o trzym yw an ą z roś lin  M órz Po łu d n io ­
w ych . Składnik ten d zia ła  zbaw ienn ie  na skó­
rę , usuwa dok ładn ie  w sze lk ie  je j n ieczystości, 
jak  p ieg i, p ryszcze, lisza je  i t. p., nadając ró w ­
nocześn ie cerze  m a i j w o ś ć  i  b lask m łodz ień ­
c ze j św ieżości.

Rejestr Handtowy
D o Rejestru  Spółdzieln i wnisanu dnia 17 1. 

1935 r. Sp. 308/IV F irm a : ^Lu dow y G m inny
Spółdzielczy Bank z odpow iedzia lnością  n ieo ­
gran iczoną w  M ałych So leczn ikach".

Spółdzieln ia zakłada przedsiębiorstwa. Za ­
rząd Łtanowią: B ron isław  W ędziago lsk i, A lek  
sander Borkowski, Andrze j Rogoźn, A n d rze j D ow  
d a  i Fe liks  Staslło.

Sąd O kręgow ą w W iln ie .

I t e k o rd u w y  n a d p ro g ra m . Początki punktualnie: 4— 6— 8— 10 10. W sob. i niedzielę od f  • 2-ej

c a s i n o i DzłS n ie o d w o ła ln ie  
o s t a t n i  d z l e A ! G R E T A  6 A&rfO

zbiera laury powodzenia w  najnowszym egzotycznym filmie p. t. „ M A L O W A N A  Z A S Ł O N A "  

Jutro  p re m fe ra . Najnowsza i n iebywała komedia mistrza reżyserów W -  S . V A N  O Y K E A  p t,
Sr rolarh głównych:
R o b e rt  M o r*g o m fc ry  
j M au ren  0 'S u lliv a n

Nieustaunj śmiech na widowni .cudowne melodie, humor, wdzięk i wesołość.

pr(iujcrBi i mcDjwiia *ouiCu)a nUBiizi iriy

K R Y J Ó W K A  SZCZĘSNA
nWW K

V
HELIOS] SILWJA S1DNEYD Z 'ś !  R e w e ła r ja  s e z o n u ! Naji.u jtel-

niejszs i najpiękniejsza gw iazda ekranu
oUni i oczaruje wszTstk ch w  podwójnej roli w  ircyfiimie

I f r i F i l L I l f T I / A  PRZEZ Raź rosyjskiego mistrza Teatru Stanisławskiego
d r  M I I  W  i \  mM  _ n  m i l  M. Geringa. Partnerem jej G a ry  G ra n d , boba-

l W t l f d a l l l h A i i m  3 D  DNI ter filmu Sładan e Budertl-y -
U W A G A  : Nad program: k o lO rO W a a trak C )*  odznaczona nagrodą na fe*tiyalu filmowym w  Mo* 

skwie w lutym r. b. p. i. „KOPCIUSZEK" oraz PAT t najnowszy tygodnik ParafflOUfltU

D o Rejestru Spółdzieln i w p isano dnia 7 H. 
1935 r. Sp 130/V< .

F irm a: „An toko lska  Spółdzieln ia Mieszkami o 
w a w  W iin ie  z odperw. udzia łam i". Zarząd obec­
n ie stanow ia: An ton i A leksandrow icz —  prezes, 
H ila ry  Żyw aczew ski —  zastępca prezesa, A lek ­
sander Budzik i Helena M ejerow iczów n a —  -obaj 
•ostatni w charakterze cz łon k ów  zarządu.

Sąd O kręgow y w W iln ie .

U D Z I E L A M

LEKCYJ MUZYKI
NA GITARZE I MANDOLINIE

Organizuję orkiestry ludowe i dęte. —  Pi»aę  
szkoły* albumy, partitury orkiestrowe, Lekcyj 
udzielam w  mieszkaniu reflektanta Dowiedzieć  
się: Biskupia 4 — 18, lub Sw,Wincentego. 6/17— 3 

Kapelmistrz L> K lB W ak llł

Surzećam plac
przy ul. M iłe j 5 1Zwiesnyniec) 

b, tanio. O  warunkach dowiedzieć się w  admi­
nistracji „Kurjera W ileńskiego" pod „Plac**

Km, IH53-—

Obwieszczenie
K om orn ik  Sądu ij-od zk iego  V I-go  rew iru  

W ac ław  Leśn iewski, urzędujący w  kanceląpji 
sw o je j w  W iln ie  p rzy  ulicy Mała Pohulanka 13/2 
na m ocy art. art. 602, 603, i  00 i  KPC. obwieś z 
cza, że iw dniu 2 kw ietn ia  1935 rasju o godzin  le­
l i  rano (n ie późn ie j n iż  w  d w ie  godzin y ) w  W ił  
n ie  p rzy  ul. W ie lk ie j 66 odbędzie s ię  sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchom ości należących 
d o  F irm y  D aw id  K arnow ski, sk ładające j się r  
m a te-ja łów  różnycłi, oszacowanych  na łączną 
sumę złotych  1034. (tysiąc trzydzieści cztery) na 
zaspoko jen ie  w ierzy te ln ośc i firm y  Br. Frum es w  
Ł odz i i D aw ida i R acheli W ak ierów .

Ruchom ości powyżisze m ożna oglądać: pod ao 
resem  w y że j wskazanym  w  dn iu  (licytacji 
W ilno, dn. 27 m arca 1935 r.

K om orn ik  S ąoow y W acław  Leśn iew sk i.

KAŻDY
p r z e m y s ł o w ie c
k * i T P i r r r  hurtownik
r v  U  r  1 Jt. U- , ) ) i  TALI57 A  

Łyska sobie najlepszą klijentelę 

; ogłaszając się vr najpopulsroiej* 

sienn p i ś m i e  c o d z i e n n  c m  
na Z>emiaeh Pó^n.-Wschodnich

KURJER WILEŃSKI
W IL N O . U L  B ISK U PIA  4. T E L . 99

UOKTÓH

ZELD0WICZ
Chor. skórne, wenerycz­
ne, narządów moezow. 
od godz. 9 — 1 i S—-8 ■».

DOKTÓR

ZeldfiHCzowa
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą» 

•ć“ 1 moczowych  
od godz. 1?— 2 i 4— 7 w 
W lle ó sk ii  SP, te l. 2-77

DOKTÓR

Gansbers
Choroby skórne, wenc  
ryczne i m oczoołeiowr
W lle A s k a  3. te l. 5 -c i
Przyjm. od 8— 1 i 4— 8

D OKTÓR

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Ch >i. wenerycz,, syfilis, 
skórs.e i moczopłciows
Z a m k o w a  13, I«I.196C
Przyjm od 8— 1 i 3— 8

w OFTÓR

M. ZdUrffidn
choroby weneryczne, 

skórne i m oczopłriowe  
Szopi >ia 3. ta i. 20*74
Przyjm. ott 8— 9 i 4— 8

AKUSZERKA

lin: u h
Frzyjmuie “ d 9 —  7 w 
ul. J. J a s lA s k 'e g o  4*21
róg O.is mej (obok dądu

do wyntkję- 
przy

Placu Napoleona 9— 15 
M oina korzystać 

z pianina

P R Z E T A R G

R EW JA  | STAN OBLĘŻENIA0 * 1  f l
___________________________B A L K O N  23 g r ,

Program N r X V .
z udziałem nowo.aangażowaŁ. PO LSK IEJ , ZD A N G ttO C ZA , G M O Ł O W S K IE G O  i N O W IT Z O W N Y
oraz po iegra trie  występujących duetu: A||siewlC* i R y b flC z e w sk a  i kwartetu S fy g lę d o w sk lC łl  

Cosłzisasie 2 p ru d st. o g 5.30 i 6-ej W  niedzielę i Święta 3 przedstaw.: o g 4, b.30 i 9-ej.

0 6 K I S K 0  I D Z I Ś S y l w i a  S i d n e y  i C a r y  G r a n t  w,;.gzotycznym
filmie p. t.

„MADAME BUTTERFLY"
M a li  P R O G R A M : U ro z m a ic o n e  D U D A T K I D t V IĘ K O W E .  P o c z .  s e a n só w  c o d z .  o  g. 4 -e j p .p .

g o w

Z a r z ą d  Miejski w  W ilnie ogłasza  p rze ta rg  n a  dos taw ę : 
a) p ieczyw a o raz  t>) mie&a i słoniny do szpitali miejsk. 
Na każdy  z w yżej w ym ienionych  p od  a) i b) przetar* 
w jn n s  bvć z łożona o so b n a  oierta ,  ze w skazan iem  

cen  jed n o s tk o w y ch .
P rzy jm ow an ie  o fert o raz  u d z ie lac ie  in form acyj o w a ­

runkach  p rze ta rg u  uskuteczn>a się w W ydz ia le  Z d ro w ia  
i O piek i S p o łeczn e j  (ul. D om in ikańska  2, oficyna), pok. 2, 
do ;)odz. 9-ej dnia i-go kwietnia iS3b r.

W  tym że dniu  o godz. 10 ej od b ęd z ie  się o tw arcie  
ofert i us tny  p rze ta rg  n a  d o s taw ę  p ieczyw a, o godz. ra s  
11- ej n a  d o s taw ę  m ięsa  i słomny-

S ta jący  do  p rze targu  pow inni za łączyć do  oferty  k a ­
u c ję  w kw ocie 200 zł. o raz znaczek  kancelary jny  Z a rz ą d u  
M iejsk iego  w w ysokości 2 zł.

Zarząd Miejski w Wilnie.

AKUSZERKA

smfałowskB
przeprowadziła aię 

na ul. W ie lk ą  |B— #
tamż- gabinet I osmet,, 
usuwa :marsxczki. bro 
dawki, kurzajki i w ągzy

Posi ukują 
m ie s z k a n r a  

z 3— 4 pokoi
ze wa&ystkiemi wygo­
dami w Gródmieaciu. 
Oferty do Admini«trae}!V 
wKurjera W ileńsk iego"  
pod „Solidny lokator*

Do wynajęcia
mieszkanie 6*pokojowc 
ze wszelkiemi wygoda 
mi, bardzo ciepłe i sło­
neczne na 1 p* — róg 
Zawalnej i PołnaAskie]! 

10— 3

1 lub Z pokoje
słoneczne, z balkonem* 
ze wszelkiemi wygoda­
mi (w  pobliżu Sądu) —  
do wynajęcia TartaH  

19/4, róg Ciasnej, 
tel. 3**52

2 pokoje
do wynajęcia w dobrym  
punkcie. Nadają się na 
gabinet lekarza lub ad­
wokata. Telefon 20-25>

godz. 3— 5 pp-

Sprzedaje się
zakład sportowy
z c a łe m  u r z ą d z e n ie m  
D o w i e d z i e ć  się w biurze 

o g ło s z e ń  S. Jutana, 
N iem iecka  4, te l .  304

Zgubioną
li.to ofiar ur. U 7 'W > .  
leóskiego W o ,,w ó d * -  
ki igo Kumitetu Parno- 
ty  Ofiaiont Fowodi"* 
ainiejoiem unieważni* 
•ię. D/H. Br. Cholem

P O K Ó J
p o s z u k iw a n y  w  cen­
trum miasta umeblow* 
możliwie z tełefoneip. 
Oferty do Administracji 
„Kurjera W ileńokiago%t

dla „Centrum"

PLAC
D O  SPR2.FDANI/?,. 

na P o ip ie u c e  przy uiL 
Fięknej ! Dow iediieó. 
•ię it .dm  , Kur jera. 

W il," od gc It  9— 3

I GM

tK D  AKCJA  i AJyMlNIŚTRACJit W iloo, B iśtnpu  4. Teiclony: Redakcji 79.5 Admfo.istiac)! 99. Redaktor naczelny pr?yjn;n)e od fjodz 2 —  3 ppoL Sekretarz redakcji przyj maje od godz. 1 — 3 p m i  
ąd *lat*tr*c js  czynna od godz. 9*/, — 31/* pp rł. Rękopisów Sedakcja ni** zwraca, Dyreator wydawnictwa przyjmuje od godz. I —  2 ppor. Ogłoszenia g» przyjmowane r od yodz. 91/,—  ^'/u 17  —  4 srtsc 

Komo cztkowt P.£K. O . N i. S0.750. Drukarń \ —  uL Biskupu 4. Telelou 3-40.
CTNA PEĆNLhYlŁRATY: mies:ęc/Łie i udnoszemea; <Xo domu lob przesyłką pocztową I dodatkiem książkowym 3 zL, z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zsgianicą o zL CtiNA U -U L O S Z Ł »; 'Lu « l « M s  
♦•.-ar-itowy przed łekriem —  75 g : w  tekści* r>V> tr., i t  tekstem— 30 krotiika reoaic^ komumkaiy —  70gr.za  mm. jednoszp„ ogłoszenia mieszkaniowe —  30 gr.za wyraz, Do tych cen dehez* stg 

• *głnwretJi* cyfrowe f tabelaijczne • t onioach niedzieinych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%, D is poszuku|ących piacy 50% zniżki. 7.* numer dowodowy 13 g:
U<ład offłoszert »  tekście 4-ro łam ow i, za tekstem H-m o łamowy. Administracja zastrzega sobie p u w o  zm.any termittu drako ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

W fd , „Kurjer W ileńsk i" Sp. z o. «. Druk. ón icir, W ilnu, ul Bisk BRndurskiego 4 , tel. 1 -4 0 . Redaktor odpow. W Bold  Kiszkte


